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Szkody wojenne samorządu
Samorząd terytorialny w Polsce poniósł podczas 

ostatniej wojny bardzo dotkliwe straty.
Straty te — to nie tylko ubytek w substancji ma­

jątkowej, spowodowany bezpośrednimi działaniami 
wojennymi, lub wywozem majątku samorządowego 
przez okupanta. Oprócz bowiem tych strat, dających 
się względnie ła.Wo uchwycić cyfrowo, samorząd po­
niósł poważne straty, które trudno jest wyrazić w 
liczbach. Są t0 straty wynikłe pośrednio, na skutek 
dezorganizacji przez okupanta aparatu samorządo­
wego, ubytku wielu fachowych samorządowców przy 
równoczesnym wstrzymaniu podczas okupacji dopły. 
wu na to miejsce nowych sił oraz zahamowanie roz­
woju życ'a gospodarczego w samorządzie oraz obni­
żenie stanu gospodarki samorządowej przez prowa­
dzenie wyraźnej polityki rabunkowej.

Jak wiadomo, podstawowym zadaniem samorządu 
terytorialnego jest zaspakajanie najelemenlarniejszych 
potrzeb miejscowej ludności. Obsługa w tym zakre­
sie będzie tym sprawniejsza, im większy wpływ na 
działalność samorządu mieć będzie sama zaintereso­
wana ludność, A wpływ ten przejawia się w formie 
delegowania przez ludność swych przedstawicieli do 
samorządowych organów stanowiących i konrołją. 
cych oraz zarządzających i wykonawczych.

Dla okupanta niemieckiego, który miał na wzglę­
dzie nie interes ludności polskiej, lecz swój własny, 
nie były wygodne samorządowe organy, pochodzące 
z wyboru. To też zaraz na początku swych rządów 
w r. 1939 okupant zawiesił działalność kolegialnych 
organów samorządowych, ustanawiając jednoosobo. 
we zarządy gmin wiejskich i miejskich, mianowicie 
komisarycznych wójtów i burmistrzów. Z dotychcza­
sowych wójtów, burmistrzów i prezydentów miast, 
wielu aresztowano i wywieziono do obozów. Na ich 
miejsce mianowano innych, przy czym często volks- 
deutschów lub nawet reichi-deutschów.

Obsadzono również komisarzami niemieckimi więk­
sze przedsiębiorstwa samorządowek jak elektrownie, 
gazownie, tramwaje, wodociągi itp. W ten sposób ca. 
ła działalność samorządu terytorialnego była kiero­
wana i kontrolowana przez okupanta. Istniał przy­
mus pracy' — niewolnictwo.

Z samorządu pozostała, tylko nazwa. W przeds ę- 
biorstwach samorządowych prowadzono gospodarkę 
rabunkową. O koniecznych renowacjach nie było mo­
wy, przeciwnie maszyny i urządzenia wywożono lub 
sprzedawano za bezcen firmom niemieckim lub wło­
skim. (Np. przedwojenne autobusy warszawskie kur­
sowały podczas wojny po ulicach Rzymu).

Jasną jest więc rzeczą, że tego rodzaju polityka 
niemieckiego okupanta wyrządziła samorządowi te­
rytorialnemu wiele takich strat, których n.e zdoła 
uchwyc ć żadna statystyka. Jedynie uchwytne są 
cyfrowe straty poniesione przez związki samorządo­
we w ich majątku na skutek zniszczeń, spowodowa­
nych bezpośrednimi działaniami wojennymi, lub na 
skutek wywozu majątku samorządowego przez oku­
panta. I takie właśnie straty poddano rejestracji.

Wynik tej rejestracji na obszarze ziem dawnych, 
tj. w województwach: warszawskm, łódzkim, kielec­
kim, lubelskim, b ałosiock m, poznańskim, gdańskim, 
śląskim, krakowskim, rzeszowskim, oraz w m. st. 
Warszawie i w m. Łodzi podaj emy w tabelach.

Na rozesłane formularze strat, znaczna część związ­
ków samorządowych odpowiedziała, pozytywn e, nad­
syłając zestawienie strat, część nadesłała odpowiedzi 
negatywne (strat nie poniesiono) i część nie odpo­
wiedział wogóle. Liczbowo przedstawia się to w nac 
s'ępujący sposób:

L.
P-

NAZWA
Ilość 
zw. 

samorz.
Odpow. 
pozyt.

Odpow. 
negat. Żadn

1. Gminy wiejskie 2.170 1.667 228 275
2. Miasta wydzielone 

(b:z Warszawy i Łodzi) 39 39 _ _
3. Miasta n ewydziel. 405 359 11 35
4. Powia owe Związki 

Samorządowe 161 137 3 21
5. Wojew. Związki Sam. 

(z Warszawą i Łodzią) 13 5 — 8

Razem 2.788 2.207 242 339

Jak widać z tego zestawienia 78% związków samo­
rządowych nadesłało odpowiedzi rejes racyjne, w tym 
wszystkie miasta wydzielone, które z natury rzeczy 
narażone były na większe straty niż inne typy związ­
ków samorządowych. Brak odpowiedzi od 339 związ­
ków samorządowych (12%) można tłumaczyć tym, że 
związki te n‘e poniosły większych strat majątkowych 
i że z tego powodu nie wykazały zainteresowania 
przy rejestracji tych strat. Opierając się na takim 
przypuszczeni można dalej stwierdzić, że uzyskana 
z rejestracji ogólna suma strat może być uważana 
za całkowitą sumę strat samorządu terytorialnego na 
ziemiach dawnych:

Suma ta wynosi: 1.487 035.000 złotych przedwojen. 
nych.

Tu Czyteln kom pozostawiamy uzmysłowien.e i 
przeliczeń e ogromu strat w stosunku do dzisiejszych 
wartości.

Straty poniesione przez poszczególne typy związ. 
ków samorządowych, tj. gminy wiejskie, mias a wy­
dzielone, miasta niewydz elone, powiatowe związki 
samorządowe i wojewódzkie związki samorządowe 
z podziałem na województwa podaje załączona tabli­
ca I. Straty tychże typów związków samorządowych 
z podziałem na poszczególne działy, w których straty 
poniesiono, podaje załączona tablica II. (Wreszcie ze­
stawienie strat według województw i działów zawie­
ra tablica III.

Jak wynika z tablicy I na ogólną sumę 
1.487.035.000 straiy samorządu m. st. Warszawy wy­
noszą 659.633,7 tys., a więc prawie połowę strat całej 
Polski. Tak wysokie straty samorządu warszawskie­
go są łatwo zrozumiałe. Samorząd ten bowiem, z je­
dnej strony jako największy, posiadał także najwię­
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cej majątku, z drugiej zaś strony Warszawa została 
s raszliwie zniszczona.

Poza samorządem warszawskim terenowo najwię­
cej strat poniosły związki samorządowe w wojewódz­
twach: Poznańskim — (182.425,4 tys. zŁ) i Pomor. 
skim — (159.340,9 tys. zł.), co przede wszysikim tłu­
maczy się posiadan em przez samorządy na tych te­
renach bardziej rozbudowanych urządzeń użyteczno­
ści publicznej.

Jeżeli chodzi o typy związków samorządowych, to 

najwięcej strat wykazują miasta wydzielone, miano­
wicie: 351.087,8 tys. zł. bez m. s>. Warszawy i m. 
Łodzi, a więc prawie tyle, co gmny wiejskie, miasta 
niewydzielone i powiatowe związki samorządowe — 
razem wzięte. Poniesienie w ększych strat przez mia­
sta wydz.elone tłumaczy się tym, że m asta te z jed­
nej strony posiadały większy majątek w postaci róż­
nych przedsiębiorstw i urządzeń, z drugiej zaś strony, 
znajdując się na ważniejszych szlakach komunika­
cyjnych, narażone były na większe niebezpieczeństwo 
działań wojennych.

T A B E
Stra y wojenne samorządu terytorialnego w tysącach 

twa (i typy związków

L A I. |
ż/dtych przedwojennych z pcdz'Hem na wojewódz. 
Samorządowych.

u Nazwa wojew. Gminy 
wiejsk.

Miasta 
wydz.

Miasta 
niewydz.

Powiat, 
z w. sam.

Wojew. 
zw. sam. Razem

1. m. st Warszawa — — —— — 659.633,7 659.633,7
2 Warszawsk e 18 387.8 1.815,5 13.497 5 14 653,0 — 48.389,8
3. m. Łódź — — i— — 63 574,1 63 574.1
4. Łódzkie 9.352 7 4.457,7 7.052 5 9.246 3 — 30.109,2
5. Kieleckie 13 809,6 5.966,6 4 533,0 14 377,4 200.0 38.886,6
6. Lubelskie 11.298,1 12.939,3 6.322 3 5 374,0 — 35.933,7
7. Białostockie 5 205 2 8.348.0 4 870,3 9 101,7 — 27.525,2
8. Poznańskie 10.529,3 130.158,0 17 563,1 24 175 0 — 182.425,4
9. Pomorsk e 9.4324 96.803,1 ,16.281,6 12 975 8 23.848,0 159349,0

10. Gdańskie 7.423 6 8 638,2 7 960 8 5 227,5 60,0 29 310,1
¡1. Śl.-Dąbowskie 15 310,0 23.467 6 14.921.2 9 238,9 — 62937,7
12, Krakowskie 8.496,2 51.196,6 15 221,6 20.422 3 — 95 336,7
13. Rzeszowsk e 14 250 2 7 261.2 15472,4 16 648,2 — 53.631,9

Razem 123.495 0 351,087,8 1 23.696 3 141 440,1 747.315,8 1 487 035.0

TABLICA II
Straty wojenne samorządu terytorialnego w tysiącach złotych przedwojennych, 

z podz alem nil dzfłtły £ typy związków Samorządowych

"i ! Nazwa zakładów
¿-I_______________________ 1

Gm. 
wiejsk.

M. 
wydz.

M. 
niew.

Pow. 
zw. sam.

Woj. 
zw. sam. Razem

1- Komunikacja 13 595,8 44.467,4 9.761,1 88.440,2 99.637,7 255.902,2
2 . Dosiawa gazu i prądu
3 Zdrowie, higiena i op.

3 190,8 58.406,6 25.457,4 743.0 155 490,5 243.288.3

społeczna 2 878,1 58.376,8 9,926,4 10.416 3 .160,758)9 242.356,5
4. Budown CtWo
5. Usuwanie i użytk. odp.

2.761 5 13 748.9 4 249,4 3 269,0 73.083,2 97.111,0

i śmieci 276,1 7262,0 1.015 2 338,5 9.032,0 17.923,8
6. Aprowizacja i handel
7. Gospod. rolne, ogrcdn.

2 505,1 10.035 9 7 950 6 614.5 13.520,2 34.626 3

i leśne
8. Finansowe przeds; ęb.

3502.4 14.629 2 7 065,9 4 638,4 31.534.8 61.370,7

komunalne
9. Przeds. i inst. o charakt

6.086.9 20.883 1 7.737,9 16.325,3 111.928,2 162.961,4

kult.-oświatowym 57.640,0 46 903,1 23.741'6 3.740 4 50.333,8 182.408,9
10. Administracja
11- Inne przeds. i inst. nie­

objęte działami od 1)

23 405,3 69.931.6 16.723,5 11.559,6

r

34 454.0 156.074.0

do 10) 7 653,0 6.443 0 10 067.3 1 304.9 7.542,5 33.010,9

Razem 123.495,0 351 087,8 123696,3 141 440,1 747.315 8 1.487.035,0
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Szkody wojenne samorządu (dok)
Z poszczególnych działów Strat najwięcej przypada 

na „Komun kację“ (255.902,2 tys.), następnie na 
„Dostarczanie gazu i prądu elektrycznego“ (243 288,3 
tys. zł.) oraz na „Zdrowie, higienę i opiekę społecz­
ną“ (242 356,6 tys. zł.).

Dla orientacji podajemy, że poszczególne działy 
obejmują następujące rodzaje strat

1. „Komunikacja“ — tramwaje, autobusy, koleje, 
kole;k;, porty, mosty, drogi, ulicei różne urządzenia 
związane z komunikacją itd.

2. „Dostarczanie gazu i prądu elektrycznego“ — 
gazownie i wszelkie zakłady elektryczne.

3. „Zdrowotność, hgiena i opieka“ — wodociągi, 
kanalizacje, szpitale, ośrodki zdrowia, kąpieliska, za­
kłady dezynfekcyjne, zakłady pogrzebowe, apteki ko­
munalne, schroniska, domy noclegowe, przytułki, sie­
rocińce itp.

4. „Budownictwo“ — cegielnie, beton arnie, kamie­
niołomy, przedsębiorstwa budowlane, materiały bu­
dowlane, urządzenia i maszyny organów inspekcyjno- 
budowlanych itp.

5. „Usuwanie i użytkowanie odpadków i śm eci“ 
— zakłady oczyszczani miasta, zakłady utylizacyjne, 
zakłady spalani śmieci, tabor itp.

6. ,,Aprowizacja i Handel“ — rzeźnie, targowiska, 
jatki, hale targowe, piekarnie, młyny, komunalne 
sklepy aprowizacyjne, zakłady opałowe itp.

7. „Gospodarstwa rolne, ogrodowe i leśne“ — 
wszystkie samorządowe gospodarstwa rolne, leśne, 
ogrodncze, mleczarskie, skwery, parki, place itp.

8. „Finansowe przedsiębiorstwa komunalne“ •— 
wszys kie finansowe przedsiębiorstwa komunalne, 
jak: banki komunalne, kasy oszczędności, lombardy, 
kasy ubezpieczeń i'i.p.

9. „Przedsiębiorstwa i instytucje o charakterze kul­
turalno-oświatowym“ — szkoły, biblioteki, czytelnie, 
drukarnie, introlga’ornie, teatry, kina, muzea, zabyt­
ki, pomn'ki itp.

10. „Administracja ogólna“ — budynki i urządzenia 
samorządowej służby ogólno-adminlstracyjnej.

11. „Inne przedsiębiorstwa i instytucje, nie objęte 
jziałami 1—10“ — jak sam tytuł wskazuje, dział 11 
jbejmuje wszyśikie pozostałe straty, nie pomieszczo­
ne w działach poprzednich.

Na zakończenie wspomnieć należy o skutkach, jakie 
pociągają za sobą w okresie powojennym podane 
straty wojenne związków samorządowych.

Teoretycznie rzecz biorąc, dla przywrócenia urzą­
dzeń samorządowych do sianu przedwojnnego, nale­
żałoby rozporządzać środkami, których równowar­
tość wyrażałaby się w sumie oszacowanych strat, 
t. j. 1.487.025.000 złotych przedwojennych. Jest rzeczą 
jasną, że takich wielkich środków samorząd teryto­
rialny szybko nie zdobędzie na ten cel i że wobec 
tego usuwanie zniszczeń wojennych w urządzeniach 
samorządowych musi być rozłożone na wiele lat.

A tymczasem brak tych urządzeń lub n eodpowied- 
ni ich stan powoduje poważne zakłócenie w normal­
nym biegu życia i pociąga za sobą duże szkody, nie 
dające się nawet ująć liczbowo. Dla przykładu weźmy 
pierwszy dział „Komunikację“, w którym straty o- 
szacowano na 255.902,2 tys. złotych przedwojennych,
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A więc niedostateczne środki komunikacyjne w więk­
szych zwłaszcza miastach i ośrodkach robotniczych 
utrudniają wie’k'm rzeszom pracowników dostanie się 
do miejsca pracy, powodując stra ę czasu, marnowa. 
nie sił fizycznych, niszczenie odzieży itp. Podobnie 
zn'szczone drogi kołowe i mosty powodują szybsze 
zużywanie się środków transportowych, powolniejszą 
komunikację, a w pewnych wypadkach (np. dla bar­
dziej obciążonych wozów) wogóle uniemożliwień e 
komunikacji.

Albo weźmy przykład z działu oświaty, m:anowi- 
cie: zniszczenie szkół. Z powodu braku odpowiednie, 
go budynku szkolnego dzeci często muszą się uczyć 
w dusznych, ciasnych i ciemnych izbach zastępczych. 
Wpływa to ujemnie na jakość nauki oraz na zdrowie 
dzieci j personelu nauczyc'elskiego. Ponosi więc u 
szkody oświata i zdrowie, co oczywiście odbija się 

w dalszych etapach także na życiu ekonom cznym 
kraju.

Właśnie w tych olbrzymich stratach materialnych, 
jakie pon ósł samorząd terytorialny i jego przeds ę. 
biorstwa użyteczności publicznej — tkwi źródło i 
przyczyna niedomagam

Niedomagania, s ąd wynikające, spraw ają, że trźiT 
ba i lat i ogromnego wysiłku pracy, by je zaleczyć.

Dlatego też .decydując czy debatując 0 przeds.ę- 
b orstwach użyteczności publicznej za podłoże zawsze 
wząść należy sumy i wartości strat, jak jednocześnie 
pamiętać należy, ż trudności fmansowo.gospodarcze 
samorządu są tylko częścią ogólnych trudności go­
spodarczych naszego pańs-wa, trudności wyn kają- 
cych właśnie ze zniszczeń wojennych.

I to jest ten cały ogrom prac i potrzeb, które mają 
być zaspokojone w dźwgającej s'ę ź gruzów — Polsce 
Ludowej. S1. M.

Dodatek aprowizacyjny
W związku z wyłączen em z zaopatrzenia kartko­

wego niektórych artyku’ów — wprowadzony został 
od dnia 1 kwietnia b. r. dodatek aprow zacyjny.

Dodatek ten zgodnie z uchwałą Rady Ministrów 
z dn'a 20 III 1948 r. przysługuje wszystkim praco­
wnikom samorządowym, posiadającym karty I kate­
gorii lub odzieżowe.

Pracownicy podzieleni są na IV grupy w zależności 
od zaszeregowania (’grupy p’a'c) i wysokości zarob­
ków. W każdej grupie dodatek jest zróżnczkowany 
w zależności od ewentualnie posiadanych kart do­
datkowych.

Wysokość dodatków aprowizacyjnych ¡lustruje po­
niższa tabela.

Dla p osiadaczy Zaszeregowanym do grupy 
karty I II III IV

I kat. odzieżowa 975 845 715 650
I ,, + S + odzieżowa 1.100 955 810 735
I „ + C 4- odzieżowa 1.145 1.000 850 770
I ,, 4- C 4- S odzieżowa 1 285 1.100 940 855
I + NZ -1- odzeżowa 1.140 990 835 760
I „ + PZ + odzieżowa 1.430 1.250 1.050 955
odzieżowej 310 310 310 310

Do poszczególnych grup zaliczeni są członkowie 
organów wykonawczych i pracown cy samorządowi 
(zarówno administracyjni, jak i przedsiębiorsw oraz 
zakładów) w/g następujących zasad:

MIASTA:
I grupa:

a) robotn‘cy zaszeregowani do stawki zasadniczej nie 
wyższej niż 10.50 zł na godzinę, o ile zarobek rze­
czywisty nie przekracza 240 zł na dniówkę;

o) pracown’cy umysłowi i fizyczni przedsięb.orstw 
samorządowych płatni miesięcznie, zaszeregowani 
do XIV, xni, XII, XI i X kategorii płac — o ile 
zarobek rzeczywisty nie przekracza zł 6.000 m e- 
sięcznie;

c) pracownicy adminstracyjni związków samorządo­
wych, zaszeregowani do XII, XI, X, IX grupy upo­
sażenia.

II grupa:
a) robotncy zaszeregowani do stawki zasadn czej od 

10 50 zł do 14 zł za godzinę, o ile ich zarobek rze­
czywisty nie przekracza 360 zł za dniówkę i o ile 
nie są wymień eni w innych grupach;

b) pracowncy umysłowi przeds ębiorstw samorządo­
wych, zaszeregowani do IX, VIII i VII gr., o ile 
zarobek rzeczywisty nie przekracza 9.000 zł mie- 
sięczn e;

c) członkowie organów wykonawczych i pracownicy 
administracyjni związków samorządowych, za. 
szeregowani do VIII i VII grupy uposażenia, o ile 
ich łączne wynagrodzenie nie przekracza 9.0110 zł 
mies’ęcznie;
przekroczyły 240 zł dziennie lub 6.000 zł mie­
sięcznie.

III grupi:
a) wszyscy robotncy, mający na podstawie zawar­

tych umów zb’orowych gwarancję aprowizacyjną, 
zaszeregowani do stawki zasadniczej powyżej 14 

zł za godzinę;
b) pracownicy umysłowi przedsiębiorstw samorządo­

wych posiadający na podstawie zawartych umów 
zbiorowych gwarancję aprowizacyjną, zaszerego­
wani do V i VI grupy uposażenia, 0 ile ich łącz­
ne wynagrodzenie nie przekracza 16.000 zł mie­
sięcznie;

c) osoby, zaszeregowane do grupy II, których zarob­
ki przekraczają 360 zł dzienn e lub 9 000 zł mie­
sięcznie.

IV grupa:
Pozostali członkowie organów wykonawczych i pra­

cownicy związków samorządowych, t. zn. nie wymie, 
n’eni w grupie I, II i III.

W razie wątpliwości, do której grupy należy za­
interesowanego zaszeregować (pracown cy płatni ry­
czałtowo itp.), decyduje wysokość jego łącznego mie. 
sęcznego wynagrodzenia w gotówce, pobranego 
przec’ętnle w I kwartale 1948 r.

Pod pojęciem łącznego wynagrodzenia należy ro­
zumieć całość wynagrodzenia, jakie uprawniony po- 
b era meisięcznie poza ewentualną kwotą zasiłków 
rodzinnych zasiłków i zapomóg indywidualnych, do. 
datku na stołówkę oraz ewent. ekwiwalentu za de­
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putat węglowy. Dodatek aprowizacyjny nie wchodzi 
w skład upcsażen:a zasadniczego.

GMINY WIEJSKIE.
Wojom i pracownikom gm‘n wiejskch n'e przy­

sługuje dodatek aprowizacyjny z tytułu kart żywno, 
ściowych, bowiem osoby te zostały uchwalą Komi­
tetu Ekonomicznego Rady Mjinistrów z dnia 25 lutego 
1947 r. wyłączone z zaopatrzon a źywnośc’owego kart­
kowego, wzamian za co otrzymują ekwiwalent pie. 
niężny. Natom ast mają oni prawo do dodatku apro- 
w.zacyjnego w wysokości 310 zł, o ile posiadają karty 
odzieżowe — niezależn e od ekwiwalentu za utracone 
karty żywnościowe.

Wysokość zarobków w Zarządach Gminnych nie 
wpływa na stawki tak ekwiwalentu za utracone kar­
ty żywnościowe, jak i dodatku aprowizacyjnego.

Przykład oblężenia należności za karty żywność o. 
we pracownika gminy wiejskiej, mającego żonę i dwo­
je dzieci:

na pracownika przysługuje:
dodatek aprowizacyjny 310 zł
ekwiwalent za karty żywn. 400 zł
na dzieci prac, przysł. ekwiwalent a 300 zł 600 zł 
na żonę nie przysługuje

Razem 1 310 zł

W gminach o charakterze podmiejikm i przemy- 
s’owym ekwiwalent za utracone karty żywnościowe 
wynosi na pracown ka 900 zł, na dz ecko — 300 zł.

Wydatki zw'ązane z wypłatą dodatków aprowza. 
cyjnych pokrywają związki samorządowe. J-ski

Wyprawki dziecięce
Wyprawki dziec’ęce zostały wyłączone z dniem 

1 I 1948 r. z zaopatrzenia kartkowego, a rozdział ich 
przejęły Ubezpieczalnie Społeczne, w ramach ubez- 
p eczena rodzinnego.

Za okres od 1.1 1948 r. przysługują wyprawki dla 
noworodków uprawnionych do zas'łków rodzinnych 
1 pomocy leczniczej z Ubezpieczalni Społecznej. Wy­
prawki wydawane są w 9.tym miesiącu ciąży.

Z powodu trudności technicznych wyprawki dzie- 
c ęce dotychczas nie mogły być dostarczone w naturze, 
dlatego zamiast wyprawek osoby uprawnione do o- 
trzymania, mają prawo do ekwiwalentu gotówkowego 
w wysokości 3.800 zł.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych rozesłał w powyż­
szej sprawie do wszystkich Ubezpieczalni Społecz­
nych okóln k Nr 56 z dn a 10.IV 1948 r. wraz z tym­
czasową instrukcją.

Centrala Zaopatrywan a Instytucyj Ubezpieczeń 
Społecznych rozpoczęła już wysyłkę wyprawek n:e_ 
mowlęcych do poszczególnych Ubezpieczalni Społecz­
nych. Terminy i sposób rozdawnictwa tych wypra­
wek ogłaszają Ubezpieczalnie.

Matki otrzymują wyprawki w zaplombowanych 
paczkach, z których każda zawiera:

1 metr grubej flaneli na kołderkę,
6 koszulek płóciennych,
2 metry flaneli na 4 kaftaniczki,

2 metry płó'na (madepolam) na 2 kaftaniczki (100 
cm.) i na pieluszkę 80 cm. długości (resztówka 
20 cm.),

5 metrów płó na biellźnianego pojedyńczej szero­
kości (lub 2’^ metra podwójnej szerokość ) na 6 pie­
luszek po 80 cm. długości (resztówka 20 cm.),

4 metry surówki pojedyńczej szerokość: (lub dwa 
metry podwójnej szerokości) na 2 prześcieradełka po 
125 cm. długości i 2 pieluszki po 75 cm. długości,

3 sztuki p eluszek ..Tetra“,
1 ceratkę o wymiarze 50 cm. długcści i 35 cm. sze­

rokość,
50 gramów zasypki (pudru) w pudełku z sitkiem 

lub w torebce papierowej.
Resztówki przeznaczone są na uszycie śliniaczków-
Część paczek zaw'erać będzie zam/ast 3_ch pielu­

szek „Tetra“ 0 3 m. surówki więcej, tj. 7 m. zamiast 
4. W nielicznych paczkach znajduje się podwójna koł­
derka zamiast pojedyńczej, w paczkach tego typu 
będzie 1 m. flaneli, zamiast 2.

Przy kilkakrotnym przewoz e w różnych warun­
kach, poszczególne materiały mogą ulec znacznemu 
zabrudzeń u. Dlatego uszytą wyprawkę, choćby na­
wet na pozór czystą należy przed użyciem dokładn e 
uprać.

Wskaż - i Ty

co możnaby 

zaoszczędzić 

i usprawnić

w ramach

współzawodnictwa 

pracy

OD REDAKCJI.

W maju wyduśmy l.Mijowy numer „Sa­
morządowca“ poświęcony ,,Świętu Prądy“.

Była to jakby okol:czniośc'owa jednodniówka. 
Obecny numer czerwcowy wydajemy w znacz­
nie zwiększonej objętości, uważając, iż jest nu­
merem za maj i czerwiec.
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O noue treści i materiały 
kulturalno -art^ityczne

Rozpoczęta w roku 1947 akcja kulturalno-ośw.atc. 
wa n/Związku napotykała i napotyka jeszcze na cały 
szereg trudności- organzacyjnych, ma erialnych i 
programowych

Wiele z tego już dokonano, inne są na drodze do 
realizacji. Wydana ostatnio przez Zarząd Główny 
specjalna Instrukcja programowo-organ.zacyjna. w 
celu uporządkowań a i pogłębiena akcji kulturalno- 
oświatowej wśród pracowników samorządu i zakła­
dów użyteczności publicznej daje na tym odc.nku 
pracy ramowy zarys programu wikazuje cele, for­
my, metody, środki i odpowiedną organizację.

Jednak musimy sob e jasno zdać sprawę, że każdy 
choćby najpiękniejszy ramowy program wymaga przv 
real'zacjl trzech rzeczy:

a) podstaw materialnych, b) zdolnych realizatorów, 
c) odpowiednich treści, czyli dobrych materiałów 
programowych.

Gdy chodzi o podstaw-y materialne akcji kultural­
no-oświatowych i artys'ycznych, to one naogół zary­
sowują s’ę n:eżle. W ększość ak*ywniejszych komó­
rek otrzymuje już św adczen a od pracodawców na 
ten cel, inne są na drodze pomyślnego załatwiana 
tych spraw — oczyw:śc'e za wyjątkem niedołężnych. 
lcn’wych zarządów które nadal czekają na Jakąś 
mannę z neba. Ponrmo wielu różnych trudności, 
przewidujemy, że wydatki wszystkich aktywniej­
szych komórek terenowych na ten cel wyn osą w tym 
roku ponad 50 mil onów z'otych. Jest to suma umo- 
żliwająca już poważne prace.

Co do uzdoln’onych wykonawców i realzatorów 
programowych, również nie możemy narzekać, bo 
w porównaniu z innymi związkami mamy bardzo 
bogaty w uzdolnienia materiał ludzki, 'newykorzy. 
s'any jeszcze dotąd, n'eujęty statystycznie i n e- 
wciągany naogół do tych prac. Przeceż 60% naszych 
członków' — to pracown cy umysłowi i działacze spo­
łeczni, którzy na tym odcinku mogą bardzo dużo z 
sieb’e dać i pociągnąć za sobą ogół samorządowców 
i ich rodziny.

Gorzej jest natomiast z treść ami i materiałami kul. 
turalno-arystycznymi naszego Zwązku. Dobrze do­
branych materiałów programowych w terenowej akcji 
kulturalno-artystycznej za mało widz my. W ększość 
terenowych komórek pracuje przeważn e na n:eod- 
pow edn ch materiałach kur.uralno-artys'ycznych 
Wdać tam jeszcze za dużo ckliwego sentymentalizmu, 
szlachetczyzny, klerykalizmu, drobnom eszczaństwa, 
bezbarwności ideowej.

Przejawia się to w źle dcb eranych p eśn ach, w 
małowar i ościowych repertuarach muzycznych, w n .e. 
odpowiednch recytacjach, inscenizacjach i sztukach 
amatorskch, w źle styl zowanych tańcach, chaotycz­
nych programach uroczystości, zabaw, wieczorów li­
terackich i koncertów.

Razi brak pow'ązania treści kuluralno-arlystycz- 
r.ych z naszą radykalną ideologią i programem 
Zw ązku z duchem, ideologią Polski Ludowej, z za­
interesowaniami naszych członków.

Oczywiście nie możemy tego powiedzieć o wszyst­
kich dobieranych treść ach i materiałach kulturalno- 
artystycznych, bo niektóre terenowe komórki na tym 
odc'nku już znaczny postęp robią, choć w porówna­
niu do potrzeb i możlwości jest to stosunkowo za 
mało.

W związku z tym mus my zwróć ć uwagę na n e- 
które sprawy.

Przypominamy, że wrzystk ch pracownków samo­
rządu i uży eczności publicznej w Polsce Ludowej 
jest obecnie ponad 200.000, a wraz z rodzinami liczba 
ta sięga oko’o 1 miliona ludzi.

Samorządowcy w życ u publicznym Polski Ludo­
wej aktywizują się bardzo i zajmują jedno z p erw- 
szych miejsc. Są j muszą być oni nie tylko w jednost­

kach, ale i w całej swej mas e podporą i podstawą 
ustroju uspołecznionego Państwa Ludowego.

Prrcown cy samorządu i użyteczności publicznej 
zas ęgiem swej pracy ogarn ają n epmal wszystkie 
dziedziny życia publicznego poszczególnych środo. 
wsk. Zaopa rują lokalnie ludność w gaz. elektrycz­
ność, wodę, opal, środki komun kacyjne szkoły, domy 
kultury, teatry, biblioteki, parki, ogrody, place do 
zabaw. Normują i porządkują sprawy mieszkaniowe, 
aprowizacyjne ludnościowe, zdrowotne, porządkowe, 
op’ekuńcze, bezp‘eczeństwa przeć wpożarowego oraz 
wykonują prace zlecone dla państwa.

Prace uświadomionych ideowo samorządowców i 
pracowników instytucji użyteczności publicznej, i o 
prace wyb tn e społeczne i usługowe, idące na poży­
tek społeczeństwa i państwa. Dlatego każdy samorzą­
dowiec musi być świadom tej odpowiedz alnej, cięż­
kiej, ale jakże p ęknej i w'elk ej swej roli i funkcji 
społeczno-państwowej.

Równeż nasze wszys kie komórki organizacyjne 
muszą to głęb ej pojmować i rozpocząć masową pra­
cę uświadamiającą w tym k erunku. Odpow"edn e 
materiały i treści kulturalno-artystyczne są tu i będą 
zawsze bardzo pomocne, gdyż wytyczają ideowy k e- 
runek, emocjonalni wiążą z nową rzeczywistością, 
obrazują wys łki i bohaerstwo pracy, dają okazję do 
ekspresji i wyżycia się kulturalnego, pogłębiają i 
wzbogacają duchowo i kulturalnie jednostki i masy, 
upowszechniają, uspołeczniają i tworzą nową kulturę 
demokratyczną.

W nowej Polsce Ludowej chip, robotnik, ideowy 
pracown k stają się podmiotem kultury. Demokra. 
yczna koncepcja kultury to nie tylko upow-zechnia- 

n e wartości kulturalnych, ludowych, narodowych, 
słow ańskch i ogólnoludzk ch wśród rcbotn ków, 
chłopów i pracowników umysłowych, ale jednocześ- 
n e jok najwększe wc‘ągnięcie tych robotn czych i 
pracowniczych grup społecznych do udziału w twór­
czości nowej kultury.

Dawny nasz dorobek kulturalny przeważn e był 
tworzony tylko przez i dla klas wyzyskujących. 
Zależn e od w eku i wpływu warstw posiadających 
była, to kultura klerykaina, magnacka, szlachecka, 
ziemiańska, bądź kapJalisyczno-mieszczańska. Masy 
ludowe naogół n e brały udziału w jej tworzeniu i w 
jej konsumowaniu, jak równ eż n e m a’y wp'ywu 
na jej problematykę, tematy i treści. Dlatego w na­
szej akcji kulturalno-oświatowej mamy jeszcze dotąd 
duży kłopo. z doborem odpow'edn ch treści i mate- 
r ałów programowych.

Nowe treści kulturalno-artystyczne, wypływające 
z ducha ideologii Polski Ludowej narastają nowoli, 
gdyż nie wszyscy zawodowi twórcy podążają za po. 
stępem wielk:ch przemian społecznych, gospodar­
czych, politycznych i kulturalnych. Jedni z nich do­
piero zaczynają się dopasowywać i włączać w rytm 
radykalnej przebudowy naszego pańsiwa. Inni hoł­
dują jeszcze t. zw. neutralizmowi kulturalnemu, jak 
.sztuka dla sztuki“, „sobie śpewam i muzom“, 
. sztuka n’ezaleźna od źyc a“ i t. p., a również młodzi, 
entuzjaści nowego ładu i porządku natchnieni rady­
kalizmem robotn czo-chłopskim, dość powoli'doras ają 
i zaczynają dopiero tworzyć nowe wartości kultu­
ralne.

Równ eż zaznaczyć trzeba, że stary dorobek kultu­
ralny n'e został dotąd przeanalizowany i przewarto­
ściowany całkowicie lak, by można z niego wydobyć 
ien najcenniejszy, rewolucyjny, wartość.owy matę, 
riał programowy, harmonizujący z kierunkiem ideo­
wym nowej rzeczywistości, z postępowym radykal­
nym ruchem społecznym. Tak samo trzeba powie­
dzieć, że wartościowsze utwory z literatury obcej 
blisk e nam ideolcg'czn‘e bardzo skąpo są tłumaczone 
i przyswajane.

Mimo to można znaleźć zarówno u wielu przedwo­
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jennych, jak i u współczesnych, polsk’ch i obcych au­
torów dużo cennego materiału, tylko uzyskanie tegoż 
jest dość trudne, ze względu na wyn'szczene przez 
wojnę starych wydawnictw i jeszcze dość słaby roz­
rost nowych.

A tu życ:e nas nagli i woła o nowe, bogate treści 
i materały kulturalno-artystyczne, które powinny 
być na wysokim poziome artystycznym i sharmon - 
zowane ideologicznie z dzisiejszą rzeczywistością. L'_ 
czymy w tym wypadku na pomoc radykalnych uspo- 
łecznioynych, zawodowych twórców, jak również : 
na pomoc iwórców-amatorów, których wielu znaj­
dujemy w naszych szeregach. Wierzymy, że zachę­
ceni przez KCZZ. i poszczególne Zarządy Główne 
staną z nami do zbiorowej współpracy i wypracują 
nowe, bądź wybiorą z dotychczasowego dorobku kul­
turalnego te najcenniejsze programowe materiały dla 
naszych akcji kulturalno-artystycznych, które szyb­
ko upowszechnimy.

W perwszym rzędzie odczuwamy wielką potrzebę 
posadan a dobrej obszernej an'ologii, jako zbioru 
najróżnorodniejszych cennych .artystycznych utwo. 
rów, zawierających materiały dla naszych świetlico­
wych zespołów kulturalno-artystycznych i samo, 
kształceniowych, występujących na akademach po­
rankach, wieczornicach św eTcowych. Dotychczaso­
we antolog e pisane były pod kątem potrzeb dzieci 
i młodzieży szkolnej i za'nteresowañ poetyckich Na­
tomiast brak u nas dobrej antologii dla dorosłych o 
tematyce społecznej. Kilkaset naszych zespołów recy- 
tatorsk eh, inscenizacyjnych, k lka tysięcy naszych 
członków, jako odtwórców, deklamatorów z utęskn e_ 
niem na to czeka. Tak samo potrzebują tego i inne 
związki. A przec eż zarówno w polskim dorobku 
kulturalnym, jak i w obcym są rozsiane liczne perły 
literack e w postaci rewolucyjnych o tematyce spo­
łecznej wierszy, nowelek, opowiadań opisów, d.a- 
logów, fragmentów literackich, poetyckich, specjal­
nych rodzajowych obrazków, humorys'ycznych utwo­
rów, zagadek, myśli i zwrotów refleksyjnych. Wie­
my, że każdy nasz zespół zebrał pewen swój własny 
repertuar, każdy recytator indyw'dualn'e sporo rów­
nież posiada watościowego materiału. Gdyby to 
wszystko mieć razem, powiązać w pewne cykle, był­
by to niewątpTwie — nawet w tej form e — bardzo 
p'ękny i potrzebny materał, A przecież są wybitnie 
uzdolnieni, którzy specjalne mogą w tym kerunku 
nam się przysłużyć, oddając swoje zebrane i przero­
bione materiały i specjalnie nap sane własne utwory.

Tak sam0 odczuwamy duży brak dobrego Teper. 
tuaru dla naszych teatrów amatorskich. Przeważn e 
dotąd w teatrach ama+orsk'ch wystawiane są utwory, 
które nas rażą, odstraszają i osłabiają. Musiny stwo­
rzyć nowy, głęboki w treść .’repertuar, który byłby 
przepojony ideologią klasy robotniczej i państwa lu­
dowego, dokonywującego welkch przeobrażeń spo­
łeczno-gospodarczych i kulturalnych sharmon’zowany 
równ'ez z pracą i radykalną postawą samorządow­
ców. Oczyw śc’e musi być na b. wysokim poziomie ar­
tystycznym i n’e powin en m'eć charakteru urzędowej 
propagandy. Trzeba na naszych scenach amatorskich 
aktuaTzować przemiany społeczne o.byczajowe, p ęt- 
nować wstecznictwo, alkoholizm, ciemnoitę, kleryka­
lizm, wyzysk, wyśmiewać wady, przywary, małodusz­
ność klas grup, jednostek zacofanych, aspołecznych. 
Przedstawiać walkę mas robotniczych i chłopskich 
o sprawiedliwy ustrój społeczny, o socjalizm, o uspo­
łecznienie jednostek i grup. Zapalać do kolektyw­
nych wysiłków, do bohaterstwa pracy, do doskonale- 
n a charakteru umysłu i serca. Głosić hasła posępu 
społecznego. Żapladn ać twórczo, a nie osłabiać.

Również pragniemy położyć większy nacisk na 
dobór odpow'edn’ego repertuaru dla chórów i or­
kiestr. Fataln e to wygląda, jak robotnicze i chłop­
skie chóry zaśp'ewują się bez żadnej potrzeby sen­
tymentalnymi szlacheckimi, drobnomieszczańsk mi i 
obcymi p eśniami wówczas, gdy polsk e i słowańskie 
pieśni ludowe, robotncze, partyzanckie tętnią i kip ą 
porywem, werwą, rewolucyjnośc ą i prawdziwym 
kochaniem. Pieśń ludowa, partyzancka, robotnicza 
rodzi się z ducha i tęsknoty mas chłopsko-robotni. 

czych. Dla n ej jest tylko jedna Polska — Polska Lu­
dowa robotniczo-chłopska. Masy samorządowców ob­
cych pieśni duchowi naszej nowej rzeczyw stości 
słuchać i śpiewać n'e chcą. Nasze zespoły chóralne 
muszą dobrze pamiętać o tym. Kierownicy chórów 
niechaj dołożą więcej swych starań) nad doborem 
lepszego repertuaru pieśni.

Trochę lepiej jest z repertuarem ■ muzycznym na­
szych orkies r, choć i tu zdarzają się różne n emie 
kwiatki, nie harmonizujące z duchem nowej rzeczy­
wistości. Wzywamy wszystkich kierown ków naszych 
zespołów ork estrowych do natychmiastowego prze­
wartościowania swych dotychczasowych materiałów i 
ułożenia odpow edn ego repertuaru muzycznego, w 
kiórym będzie dominował pierwiastek ludowy ro­
botniczo-chłopski. ___

Tak s'm0 należy dbać o dobry, bezpretensjonalny 
dobór utworów dla naszych solistów, śpiewaków i 
muzyków. Opracowan e edpowiedn ego repertuaru 
dla tych celów jest bardzo potrzebne.

Palącą sprawą jest również brak opracowanego re­
pertuaru dla zespołów choreograficznych.

Zwrócić należy uwagę na nasze zespoły pląs y- 
ków które powinny się wyzwalać z tradycyjnej te. 
matyki, a przejąć myślą postępu i radykalizmu spo­
łecznego.

Pragniemy również podsunąć nowe motywy dla na­
szych poetów i literatów, by w form'e artystycznej 
zaczęli opiewać prace tramwajarza, szofera, konduk. 
lora, pracown ka gazowni, elektrowni strażaka, bru­
karza, kominiarza, pracownika zakładów oczyszczania 
m'asta, pracownika wodociągów, kanal'zacji, praco­
wnika aprowizacyjnego, społecznika wójta, społecz. 
n.ka burmistrza, społecznika sekretarza gminy, by 
zawody te obok innych w literaturze naszej znalazły 
również prawo obywatelstwa.

O szewczyku, krawczyku, kowalu, mamy tys ące 
wierszy i opowiadań. Czyżby grzechem było posze­
rzyć naszą tematykę literacką i o inne zawody, które 
nie mniejszą wartość społeczną posiadają? Właściwe 
ujęcie artystyczne jest tu rzeczą b. ważną, by nie 
zrobić z tego literatury podwórkowej.

Zarząd Główny Związku pragnie, żeby masowy 
ruch amatorskiej twórczości kulturalno-artystycznej, 
który wciąga coraz szersze masy naszych pracowni­
ków samorządu i użyteczności w kręgi życia kultur 
ralnego Polski Ludowej, był przepojony głęboką tre- 
śc'ą ideolog czną społecznego postępu.’ Zarówno pro. 
gramy naszych imprez, jak i działalność naszych ze­
społów artystycznych. solistów5 śpiewaków, muzyków, 
recytatorów, amatorów-ltteratow, poetów, malarzy 
musi cechować: idea postępu społecznego, kult boha­
terstwa pracy, szlache‘nego współzawodnictwa, rea­
lizm życia, idea współdziałania i uspołecznienia, twór­
cza rola samorządu i użyteczność j w Polsce Ludo­
wej, pierwiastek ludowy, walka o sprawiedliwy u- 
strój społeczny, radykalna przebudowa społeczno-go­
spodarcza i kulturalna naszego Państwa Ludowego. 
Należy przy tym zawsze dbać o wysoki poziom kul­
turalny i ar’ystyczny.

Jako Zw ązek idziemy w szybkim tempie naprzód. 
W poprzednim numerze „Samorządowca“ ogłosiliśmy 
konkurs na znaczek i sztandar związkowy z symbo­
lem samorządu. Wezwaliśmy do wzięcia udziału w 
konkurse wszystkich naszych utalentowanych człon­
ków i siudentów akademii sztuk pięknych, wydziałów 
architekury politechnik Warszawy, Krakowa i 
Łodzi. ,

Podejmujemy również kroki stworzenia hymnu 
związkowego, który zamkn ę w swych strofach na­
sze wielk e cele służby spoleczno.państwowej i moc­
nymi słowami oraz rewolucyjną melod ą będzie nas 
silniej wiązał z życiem i pracą związku, samorządu 
państwa ludowego oraz międzynarodowym ruchem 
zawodowym i robotniczym.

W tym numerze ,,Samorządowca“ ogłaszamy kon­
kurs literacki i wierzymy, że wspólnie z zawodowy­
mi twórcami i utalentowanymi członkami amatorami 
uda się nam zebrać jak najwięcej łych nowych cen­
nych artystycznie materiałów kulturalnych, k.óre 
ożywią i pogłębią naszą akcję kulturalno-artystyczną.

J n Bednirz
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artykuł KONKURS LITERACKI
Zarząd Główny Związku Zawodowego Pracowników Samorządu Terytorialnego 

i Instytucji Użyteczności 'Publicznej R P. z okazji przypadającego w b. r. 30-lecia 
Związku

rozpisuje 

n a:

powieść, nowelę, opowiadanie, pamiętn k, utwór sceniczny, utwór wierszowany 
o tematach z życia i pracy pracowników samorządu terytorialnego i instytucji uży­
teczności publicznej. Mogą być również opisy, przeżycia, wspomn enia, notatki 
z czasów przedwojennych, okresu okupacji, okresu odbudowy samorządu i jego 
zakładów.

Ponadto Zarząd Główny zaprasza do opracowania specjalnej antologii dla do­
rosłych, jako zbioru różnych artystycznie cennych utworów, nadających się do re­
cytacji i inscenizacji na akademiach, porankach, wieczornicach i kołach samokształ­
cenia pracowników samorządu i użyteczności publicznej.

Przewidziane są następujące nagrody:

jedna — pierwsza 
d w i e - drugie 

10

nagroda - 100.000.- zł.
nagrody a 50.000.— zł. — 100.000.— „
nagród ,, 10.000.— „ — 100.000.— ,,

-- --------------- Razem 300.000.— zł.
Dla zdobywców nagród konkursowych przewiduje się jeszcze honoraria autor­

skie. Nienagrodzone, a nadające się prace do druku będą osobno honorowane. Mo­
żna również zgłaszać swoje akcesy do prac poza konkursem.

Skład sądu konkursowego będzie ogłoszony dodatkowo.

TERMIN KONKURSU KOŃCZY SIĘ 30 LISTOPADA 1948 R-

Do tego czasu należy przesłać swe prace opatrzone godłem z dołączeniem zapie­
czętowanej koperty o tym samy godle, wewnątrz której podać swoje nazwisko i do­
kładny adres.

Udział w konkursie i opracowaniu antologii mogą brać zawodowi literaci, publi­
cyści oraz poeci, literaci i publicyści-amatorzy, członkowie i nie.członkowie naszego 
Związku.

Zainteresowanym Wydział Kulturalno-Oświatowy Zarządu Głównego udziela oso­
biście lub telefonicznie informacji w godzinach od 9-ej do 15_ej—codziennie — W-wa, 
Al. Jerozolimskie 51, tel. 83-123.
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Wczasy... Wczasy...
WCZASOWE INFORMACJE.

Urlop dla ludzi pracy jest sprawą wielkiej wagi i 
społecznie uzasadnonej potrzeby. Nie tylko odpoczy­
nek, ale i zm.ana otoczenia, zmiana miejscowości, kli­
matu itp. wpływa odżywczo i odmładzaj ąco.

Problemu więc urlopowego i złączonego z tym wła­
ściwego wykorzystań a wczasów, nie będziemy sze­
roko omawiać. Sprawy te są już naogół znane.

Chodzi natomiast o to, by każdy człowiek pracy, 
otrzymujący urlop, wiedział jakie formalności musi 
załatwić, aby na wczasy mógł wyjechać.

Dla ludzi zdrowych, a jedynie przemęczonych po 
całorocznej pracy, każda miejscowość nadaje się do 
spędzenia urlopu. Natomiast dla ludzi dokniętych 
rozmaitymi schorzeniami, konieczny jest dobór miej­
scowości, bowiem niewłaśc wy klimat, może przynieść 
pogorszenie stanu zdrowia, zamiast poprawy. Dlate­
go też podajemy kilka podstawowych informacyj, 
które powin en znać każdy członek n/Związku — a 
które ułatwią mu wyjazd na wczasy.

SKIEROWANIA NA WCZASY

Od dnia 1 kwietnia 1948 r. wprowadzone zostały 
dwa rodzaje skierowań: pracownicze 14-dn'owe i 
21-dniowe, oraz 14-dniowe rodzinne.

Ażeby otrzymać skierowanie, należy conajmniej 
na miesąc przed zamierzanym wyjazdem zgłosić się 
do referenta wczasów przy Okręgu lub Oddziale 
n/Związku, do którego należy pracownik i przedło­
żyć wszystkie niżej omówione zaświadczenia.

Nadmieniamy, że Wydział Wczasów Pracowniczych 
Zarządu Głównego posiadane miejsca w Domach Wy­
poczynkowych przydzielił poszczególnym Okręgom. 
A żatym indywidualne podania członków o 'wydanie 
skierowania n'e mogą być przez Zarząd Główny roz- 
patrywne i pozostaną bez odpowiedzi.

Wyjaśnić tu należy, że w ramach ogólnoKiajcwej 
akcji wczasowej, każdy Związek oprócz miejsc w 
swych domach ma kilka m’ejsc w domach innych 
Związków.

SKIEROWANIA PRACOWNICZE 14.DNIOWE

Sk erowania pracownicze na 14-dniowy pobyt otrzy. 
mać może każdy pracownik, członek Zwązku Zawo­
dowego, po przedłożeniu:

a) zaświadczenia pracodawcy o urlop e wypoczyn­
kowym, z podaniem miesięcznego wynagrodze­
nia brutto (zaopatrzonego w pieczęć i podpis 
pracodawcy),

b) legitymacji Związku Zawodowego,
c) zaświadczenia lekarskiego, stw.erdzającego, że 

wyjeżdżający nie jest chory zakaźnie.

SKIEROWANIA PRACOWNICZE 21-DNIOWE

Skierowania pracownicze na 21-dniowy pobyt mo­
gą otrzymać pracownicy, członkowie Zw. Zaw., wy­
łącznie na podstawie przedłożonego na p śmie orze­
czenia Komisji Lekarskiej Ubezpieczalnl Społecznej 
i tylko do domu wypoczynkowego, położonego w 
miejscowości uzdrowiskowej. Orzeczenie to oddaje 
wczasowicz, wraz ze skierowaniem w domu wypo­
czynkowym.

Cl przeto pracownicy, którzy chcąc otrzymać skie­
rowanie na 21 dni, winni poddać się badaniu lekarza 
zakładu pracy, względnie lekarza domowego Ubez_ 
pieczalni Społecznej. Jeśli lekarz badający stwierdzi 
potrzebę przeprowadzenia leczenia zdrojowiskowego 
ambulatoryjnego, wystawia wniosek na karcie bada­
nia i przesyła go do komisji lekarskiej Ubezpieczalnl 
Społecznej. Ubezpieczony zaś zaświadczenie zakładu 
pracy o długości przysługującego mu urlopu taryfo­
wego.

Bierutowice
k/Karpacza 

„Syrena” 
Dom 
wypoczynkowy 

Oddz- Pracowni­
ków Gazowni 
Wartzawskiej
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W iermne nie dłuższym niż 8 dni po nadesłaniu 
wyżej wymienionych akt lekarskch — kom'sja Ubez- 
pieczalni Społecznych kwalifikuje na leczenie zdro. 
jow skowo-ambulatoryjne, oraz określa dolegliwości 
ubezpieczonego. W wypadku przyznania leczenia am­
bulatoryjnego komsja uznaje ubezpieczonego za nie­
zdolnego do pracy na okres najwyżej do 4-ch tygo­
dni. Na podstawie takiego zaświadczenia pracownik 
dostaje skierowanie przez Zw. Zaw. na 21 dni do 
miejscowości, w której leczą daną dolegliwość.

Ubezp.eczalnia Społeczna wydaj e wówczas ubez­
pieczonemu przekaz do uzdrowiska w 2 egzempla­
rzach, z których jeden przedkłada w Poradni Zdrojo­
wej, drugi zatrzymuje przy sob e.

Po przeprowadzonym leczeniu Poradnia Zdrojowa 
poświadcza na przekazie, który jest w posiadaniu u. 
bezp eczonego, korzystanie z zabiegów leczniczych, 
z podaniem daty rozpoczęcia i ukończenia leczenia, 
zaś dom wypoczynkowy stwierdza dokładny okres 
pobytu wczasowicza.

Teraz z kolei, po przedstawień u przez ubezpieczo­
nego w. wym.en.onego przekazu, oraz zaświadczenia 
zakładu pracy, że pracownik nie był zatrudniony w o- 
kresle przyznanej niezdolności do pracy, Ubezpieczał, 
n a Społeczna wypłaca należny zasiłek w terminie n e 
dłuższym, jak tydzień, od czasu złożenia dokumentów.

Leczenie zdrojowiskowo-ambulaoryjne przeprowa­
dzane jest tylko przez okres 3 tygodni. W wypadku 
uznania ubezpeczonego za niezdolnego d0 pracy na 
okres 4 tygodni, czwarty tydzień jest uzupełnieniem 
leczenia, jako wypoczynek w domu rodz'nnym.

Zestawienie uzdrów sk wyg właściwości leczn czych:
Choroby reumhiiyCzne (goścec):
Busko, Ciechocinek, Cieplice Czemiawa, Duszn ki, 

Iwonicz, Lądek, Połczyn, Rymanów, Świeradów, 
Trzcińsko

Choroby przewodu pokarmowego, wątroby:
C.echoc.nek, Duszn ki, Iwoncz, Krynica, Rymanów, 

Szczawnica, Solice, Trzebnica.

Choroby dróg oddechowych (z wyją k em gruźlicy):
Ciechoc nek, Cieplice, Duszniki, Iwonicz, Krynica, 

Solice, Szczawnica.
Choroby serca i naczyń:
Ciechocinek, Czerniawa, Duszniki, Iwon cz, Kryni­

ca, Polan ca, Trzebnica.
Choroby nerek, dróg moczowych:
Cieplice, Duszniki, Krynca, Połczyn, Rymanów, 

Solice, Szczawn'ca.
Choroby kobiece:
Ciechocinek, Czerniawa,- Cieplice, Duszn ki, Iwo­

nicz, Krynica, Lądek, Polanica. Połczyn, Rymanów, 
Świeradów, Trzelbn ca, Trzcińsko.

Choroby układu nerwowego:
Busko, Cieplice, Czerniawa, Iwonicz, Krynica, Lą. 

dek, Połczyn, Rymanów, Solice, Szczawnica, Trzciń­
sko, Trzebnica.

Choroby skóry:
Busko, Cechocinek, Iwonicz, Lądek, Rymanów, 

Swieradzów.
Choroby gruczołów dokrewnych:
Cechocinek, Iwonicz, Krynca (nadtarczynność), 

Kudowa, Lądek, Świeradów.
Choroby układu krwiotwórczego (anemia, błędnica 

i t p):
Czerniawa, Duszniki, Iwonicz, Kryn ca, Kudowa, 

Lądek, Polan'ca, Rymanów, Szczawnica, Świeradów.
Prawo otrzymania skerowania pracowniczego 14 

łub 21-dniowego przysługuje tylko raz w roku kalen. 
darzowym,

SKIEROWANIA RODZINNE

Skierowania rodzinne mogą otrzymywać członkowie 
rodziny pracującego w miarę wolnych miejsc w do­
mach wypoczynkowych, z wyjątkiem m'eslęcy: czerw, 
ca, lipca i sierpnia.

Bierutowice

nj Karpacza 

„Syrena"

Wnętrze domu



Str. 108 SAMORZĄDOWIEC Nr 6

„Cisza Leśna" 
Szklarska

Poręba 
Dom 
wypoczyn­
kowy
Oddz. M Z.K. 
w Warszawie

PRZEJAZDY ULGOWEZAŚWIADCZENIA NA BILETY KOLEJOWE 
BEZPŁATNE I ULGOWE

Pracownicy, którzy są członkami Związku Zawód., 
mogą korzystać z biletów na przejazdy ulgowe (50% 
zniżki) oraz bezpłatne, na terenie całego kraju

BEZPŁATNE BILETY KOLEJOWE

Zaświadczenia na bezpłatne przejazdy kolejowe 
mogą otrzymać tylko wyjeżdżający do domów wypo­
czynkowych, objętych akcją wczasów FWP—KCZZ. 
Aby otrzymać takie zaświadczenie należy przedstawić:

a) zaświadczenie pracodawcy o ustawowym urlopie 
wypoczynkowym w danym okresie.

b) legitymację Zw. Zaw.,

c) skierowanie do domu wypoczynkowego.

Wnętrze Domu Wyp. „Syrena“ 
y Bierutowicach,

Mogą otrzymać przejazd ulgowy przy wyjeździe na 
urlop — d0 każdej miejscowości w Polsce, lecz nie 
udający się do któregokolwiek domu wypoczynko. 
wego

Do uzyskania zaświadczenia na przejazdy ulgowe 
potrzebne:

a) zaświadczeni pracodawcy j. w.,
b) leg tymacja Zw. Zaw.
Zaświadczenia na przejazdy bezpłatne i ulgowe 

ważne są 40 dni. Ulgę na bilety kolejowe w drodze 
powrotnej stosuje się najwcześniej po upływie 5 dni 
od daty stempla stacji wyjazdowej. Przerwy w po­
dróży są niedozwolone.

♦ •
We własnym interesie, aby uniknąć nieprzyjem­

ności w podróży, pracownicy winni zwracać uwagę 
na wyraźne i dokładne wypełnianie zaświadczeń ko., 
lejowych. Pracownikowi przysługuje prawo otrzyma- 
nai zaświadczenia na przejazd ulgowy lub bezpłatny 
raz w roku kalendarzowym.

OPŁATY ZA POBYT WCZASOWY

Z dniem 1 kwietnia 1948 r. weszła w życie nowa 
tabela opłat za pobyt w domach wypoczynkowych, 
a mianowicie: dzienna stawka wynosi dla;

pracownika, czł. Zw. Zaw. 350 zł,
żona (mąż), czł. Zw. Zaw. 350 zł,
dzieci do lat 6 250 zł
dzieci do lat 12 300 zł,
dalsza rodzina 500 zł.
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„Cisza Leśna" 
Szklarska

Poręba 
Wnętrze 
domu 
wypoczyn­
kowego 
Oddz. M.ZK. 
w Warszawie

W opłaty te wchodzi wyżywienie i nocleg w domu 
wypoczynkowym.

W opłatach dla członków Zw. Zaw. wprowadzono 
następujące zróżniczkowan e:

pracownicy zarabiający mieś, do 15 000 brutto 
opłacają zł 54 4- 100 za pracodawcę,

pracownicy zarabiający ponad 15.000 brutto opła­
cają zł 100 ¡- 100 zł za pracodawcę,

różnicę do 350 zł pokrywa FWP — KCZZ.
Wczasow cz po przyjeździe do domu wypoczynko­

wego płac, za s ebie i pracodawcę za cały okres wy- 
m’eniony na skierowaniu z góry, bez różnicy, czy 
przybył w terminie, czy z opóźnieniem. Po powroc e 
z urlopu, pracodawca, na podstawie pokwitowania 
z domu wypoczynkowego, zwraca pracown kowi kwo­
tę jaką wypłacił on za pracodawcę, (t, j. po zł 100 
dziennie).

Członkowie rodziny pracującego opłacają pełne 
stawki dziennego utrzymania. O ile piacownlk.wcza­
sowicz przyjeżdża z jakchkolwlek powodów na pobyt 
krótszy niż 6 dni, to pomimo skierowan a pracowni­
czego płaci za każdy dzień pełną opłatę zł 350. 
Poza tym wczasowicze ponoszą wszelkie opła>y mel­
dunkowe oraz uzdrowiskowe, obowiązujące w danej 
miejscowości w myśl przepisów o ulgowej taks ę ku­
racyjnej dla członków Zw. Zaw. i tak:

TAKSA KURACYJNA

a) w m-cu lipcu i sierpniu za 1-tygodniowy
pobyt zł 50
za 2.tygodniowy pobyt zł 100
za 3-tygodniowy pobyt zł 150

b) w innych miesiącach za 1.tygodniowy po-
byt zł 25

za 2-tygodniowy pobyt zł 50
za 3-tygodn:owy pobyt zł 75

Dodaje się, że osoby te korzystają ze wszystkich 
uprawnień narówni z osobami opłacającymi taksę 
w/g normalnej stawki.

* * *
Ważne dla wczasowiczów, wyjeżdżających na wcza­

sy do miejscowości położonych w strefie nadgranicz. 
nej. Jak bowiem wiadomo obowiązują tam specjalne 
zezwolenia na pobyt. W związku z tym Główny In­
spektorat Ochrony Pogranicza wydał rozkaz do jed­
nostek O. P. o honorowaniu ważnych legitymacji Z w. 
Zaw. i nie utrudnianiu ich posiadaczom poruszania 
się w strefe nadgranicznej i zwolnieniu w/w od obo­
wiązku meldowania się w jednostkach O. P.

W związku z powyższym domy wypoczynkowe bę­
dą stemplować legitymacje związkowe firmowym 
znakiem domu, z podaniem okresu pobytu.

Wnętrze Domu Wyp. „Syrena” 
w Bierutowicach.
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WYKAZ DOMÓW WYPOCZYNKOWYCH
PROWADZONYCH PRZEZ ZW. ZAW. PRAC. SAMORZ. TERYT. I INST UŻYT. PUBL. R. P

Miejscowość Nazwa domu Kto administruj« St. kolejowa

Bierutowice 
k. Karpacza

ii

Cieplice
Borowice (wieś) 
Jastrzębia Góra 
Kolumna Las 
Krynica 
Kudowa Zdrój

U ii

Lądek Zdrój

Łeba 
Matejkowice 
Międzyzdroje

Nałęczów
Oliwa k. Gdańska 
Promno pod Poznaniem 
Sokolec k. Kłodzka 
Sosnówka
Szklarska Poręba

Szczęsnowo 43 
Szczyrk k. Bielska 
Wisła

Świeradów Zdrój 
Wiśniowa Góra 
Zagórze k. Drezdenka 
Zakopane

„Syrena“

„Lumen“ 
„Samorządowców“ 
„Samorządowiec“ 
„Morskie Oko“ 
,, Samorządowców“ 
„Zamek“
„Renata“ 
„Samorządowców“
„Sans Souci“ 
„Bytomianka“ 
„Chorzowanka“ 
„Marzenie“ 
„Opolanka“ 
„Samorządowców I. 11“ 
„Tramwajarz“ 
„Wodociągowiec“ 
„Odra“ 
„Bałtyk“
„Samorządów ec“ 
„Energetyków“ 
„W.lla Doktorska“ 
„Gedania“
Obóz wypoczynkowy 
„Elgor“ 
„Łodzanka“ 
„Cisza Leśna“ 
„Lech“ 
„Poznanianka“ 
„Siła“
„Pod Krasnoludkami“ 
„Tramwajówka“ 
„Wielk opolanka“
(dawna „KaTszanka“) 
„Samorządowiec“ 
„Zakopianka“
„Dida“ 
„Jadwiga“
„Mana“ 
„Kaskada“ 
„Samorządowiec“ 
„Samorządowców “ 
„Poznanianka“ 
„Belweder“
„Kamilla“ 
„Samorządowców“ 
„Sfinks“

Okręg W-wa-Midsto

Okręg Wrocław 
Okręg Wrocław 
Oddział Legnica 
Oddz ał I Gdańsk 
Oddział II Łódź 
Okręg Kraków 
Okręg Wrocław 
Okręg Wrocław 
Okręg Wrocław 
Oddział Bytom 
Oddział Chorzów 
Okręg Katowice 
Oddz.ał Opole 
Okręg Katowice 
Oddział Katowice 
Okręg W-wa-Mi@sto 
Okręg Łódź-Miasto 
Okręg Wrocław 
Okręg Szczec'n 
Okręg Szczecin 
Okręg Lublin 
Zarząd Główny 
Oddział III Poznań 
Okręg Wrocław 
Oddział I Łódź 
Okręg W.wa-Miasto 
Okręg W.wa-Miasto 
Oddział II Poznań 
Oddział I Poznań 
Okręg Kraków 
Oddział III Poznań 
Okręg Poznań

Okręg Wrocław 
Oddział Zawiercie 
Okręg Katowice 
Okręg Katowice 
Oddział Katowice 
Oddział Zabrze 
Oddział II Łódź 
Oddział I Łódź 
Oddział V Poznań 
Okręg Kraków 
Okręg Kraków 
Zarząd Główny 
Okręg W-wa-M1 asto

Karpacz

Karpacz 
Jelenia Góra 
Karpacz 
Wielka Wieś 
Kolumna Las 
Krynica 
Kudowa Zdrój 
Kudowa Zdrój 
Kudowa Zdrój 
Lądek Zdrój 
Lądek Zdrój 
Lądek Zdrój 
Lądek Zdrój 
Lądek Zdrój 
Lądek Zdrój 
Lądek Zdrój 
Łeba
Jelenia Góra 
Mędzyzdroje 
Międzyzdroje 
Nałęczów 
Oliwa 
Promno 
Kłodzko
Drewnica Górna
Szkl. Por. Górna 
Szkl. Por. Górna 
Szkl. Por. Górna 
Szkl. Por. Górna 
Szkl. Por. średnia 
Szklarska Por. Górna 
Szklarska Por. Dolna

Jelenia Góra 
Szczyrk 
Obłaziec
Wisła Głębce 
Wisła Głębce 
Dziechcinka 
Świeradów Zdrój 
Andrzejów 
Drezdeńko 
Zakopane 
Zakopane 
Zakopane 
Zakopane
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Organizacja żgcia kulturalnego 
na koloniach ugpoczgnkougch

Cz. II. Dokończenie.

KIEROWNICTWO KOLONII. ODPOWIEDNIA 
ATMOSFERA.

Najważniejszą sprawą jest dobór odpowiedniego 
kierownictwa kolonii. Kierownictwo większej koleń i 
60—80-osobowej ne może być jednoosobowe. Powin­
no ono posiadać dwóch ludzi. Jeden adm inistrator — 
kierownik gospodarczy. Drugi właściwy kierownik 
kolonii — organizator życ a kulturalno-towarzyskiego.

Kierown k kolonii musi b^ ć człowiek'em o wyso- 
k'm poziome kultury osobistej. Dojrzały społeczn e, 
wyrobiony życiowo i towarzysko, uprzejmy, serdecz­
ny, życzliwy, ośmielający ludz', znojący s ę na tech­
nice organizowania zb orowego kulturalnego współ­
życia. Nie może on nczego narzucać, a raczej powi­
nien tylko dyskretnie podsuwać, być rzutkim, ener- 
g cznym inicjatorem, który wytwarza odpowiednio 
przyjemną atmosferę — swobody, szczerości, koleżeń- 
skości i odpowiedniego sympatycznego nastroju.

Na dobrej kolonii musi zapanować żywe, serdeczne, 
zbiorowe współżycie i współdziałanie. Wdzimy, że są 
to dość duże wymagania od k erown ika. Wielu z do­
tychczasowych k erowników kolonii ne nadaje s.ę na 
to stanów.sko i trzeba ich stanowczo albo dobrze dc. 
szkolić, albo dla debra kolonii jak najrychlej zmienić.

SAMORZĄD KOLONU. ZESPOŁY KULTFRALNO. 
TOWARZYSKIE.

Dobry kierownik kolonii najdalej drugiego dnia or. 
ganizuje już grupę uczestników, która przy jego 
współudziale wyb era spośród siebe zarząd: a) staro, 
stę, b) starościnę c) sekretarza, d) skarbnika. Samo­
rząd wspólnie z kierownikiem układają plan i pro­
gram zajęć dnia i całego turnusu. Regulują wszelk e 
sprawy koleźeńske, kulturalne, a nawet i gospo­
darcza.

Ponieważ każda większa grupa przy współżyciu i 
współdziałaniu rozpada się samorzutnie na mniejsze 
grupki, wyrosłe na tle wspólnych zainteresowań, u- 
zdolnleń, sympatii — dlatego należy wykorzystać to 
prawo psychologiczne i powiązać uczestników w pew­
ne kulturalne zespoły, jak: a) zespół do redagowań a 
gaze ki ściennej, b) zespół do pisan'a kroniki turnu­
su wypcozynkowego, c) zespół do przygotowania i 
prowadzenia wycieczek, d) zespół do organizowania 
zabaw i g er towarzyskich pokojowych, e) zespół do 
organ'zowan a zabaw i gier sportowych, f) zespół 
chóralny, g) zespół muzyczny, h) zespół taneczny, 
i) zespół recytacji, inscenizacji’.

Na każdej liczniejszej kolonii wyżej wymienione 
zespoły udaje się bez w'ększego trudu powołać do ży- 
c'a i one dopiero ogromnie wzbogacają treść życia ko­
lonijnego, dając możność i okazję uczestnikom do 
wyżycia, wyładowania się — ekspresji kulturalnej, 
artystycznej.

W zespołach artystycznych trafiają się często jed­
nostki wybitnie uzdolnione i one mogą występować 
jako soliści, dając z siebie wiele życiu zbiorowemu.

PROGRAM KULTURALNO-TOWARZYSKI 
KOLONII WYPOCZYNKOWYCH.

Ze smutkiem trzeba stwierdzć, że większość kolo­
nii dotychczas organizowanych przez Związki Zawo­
dowe posiada duże braki programowe, organizacyj­
ne i dość często n'ski poziom kulturalny. Takie bez- 
programowe kolonie są zwykle pełne nudy, wywołu­
ją wśród uczestników rozczarowanie, zniechęcenie, 
Toleruje się tu czasem pijaństwo, gry hazardowe itp. 
Winy szukać należy najczęściej w samym kierowniku 
kolonii, rzadziej w uczestnikach.

Bardzo wielu k'erowników n'e posiada elementar­
nych wiadomości o istocie i formach zorganizowane­
go życia kulturalnego i wypoczynku. Nie zdają sobie 
z tego sprawy, że tak samo jak praca zorganizowana, 
celowa i programowa jest daleko mlsza, przyjem­
niejsza i pełna widocznych wyników dla każdego 
pracownika, aniżeli praca balagmiarska, bezcelowa, 
niezorganizowana. Tak samo dobrze zorganizowany, 
celowy i programowy wypoczynek daje każdemu 
wczasowiczowi więcej s:ł, zadowolenia, odświeżenia 
fizycznego i psychicznego aniżeli pełne nudy, niezor- 
ganizowane, bezprogramowe i bezcelowe spędzanie 
dni samepas, prowadzące często do znudzenia, nieza­
dowolenia, a nawet d0 zmęczenia fizycznego i psy­
chicznego.

To jest reguła, k'óra zmusza nas do tego, żeby 
zbiorowe życie kolonii było zwykle dobrze organizo­
wane i miało swój odpowiedni program kulturalno- 
towarzyski.

Wydział kulturałno.ośw.atowy Zarządu Głównego 
Związku Samorządowców będz:e chętnie udzielał fa­
chowych rad i wskazówek co do organizowania i 
prowadzenia życia i prac kulturalno-oświatowych i 
towarzysk eh na koloniach.

W pierwszym dniu kolonii powinna być ogólna 
prezentacja uczestników. Wszyscy powinni się oso. 
biście sobie przeds'awić. Poznać dom, otoczenie no­
we środow.sko. Odbyć wybory do samorządu kolo­
nijnego. Wyłonić zespoły kulturalno-artystyczne, u- 
chwalić regulamin i zbiorowo nakreślić sobie ogólny 
plan i program pobytu.

Plany codziennych zajęć poza posiłkiem i leżako­
waniem muszą przew dywać swobodne zajęcie indy­
widualne i spacery, oraz wspólne wycieczki, zabawy, 
występy solowe wybitnie uzdolnionych uczestników, 
występy zespołów, wieczornice świetlicowe.

W ciągu czternas’u dni na wieczorach świetlico­
wych kolonii, zespoły kulturalno-towarzysk e j arty­
styczne mają dość dużą okazję do ekspresji arty­
stycznej, która powinna obejmować: a) pokaz kilku 
tańców ludowych i stylizowanych, b) Inscenzację 
wiersza i pieśni, c) recytacje chóralne i solowe, d) 
żywa gazetka okolicznościowa, e) występy chóru, f) 
występy amatorskiej orkiestry, g) indywidualne wy­
stępy muzyczne, śp;ewacze i humorystyczne uczest­
ników, h) jedna zabawa taneczna, i) latem wieczorni­
ca przy ognisku, k) przynajmniej jedna gazetka 
ścienna ilustrowana, 1) c'ekawsza kronika turnusu 
słowna i obrazkowa.
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Poza tym powinny być organizowane wycieczki 
krajoznawcze towarzyske, zbiorowe, zespołowe, m- 
dyw dualne, zespołowe gry towarzyskie ruchowe i 
myślowe pokojowe, oraz zespołowe gry i zabawy 
sportowe na wolnym powietrzu, nauka tańców, nauka 
gry w szachy i t. p.

Niezależnie od tych zajęć wybitnie przyjemność:o- 
wych raz na dzień trzeba przewidzieć obowiązkowe 
słuchan e komun katów dzienn ka Polskiego Rad.a.

Również w ciągu każdego turnusu czternastodnio­
wego przewidzieć należy 5—6 godz.n dowolnie roz­
łożonych, poświęconych na pogadanki i referaty na 
tematy aktualne, społeczno-polityczne i zawodowe, 
wiążące silnie uczestników z ruchem zawodowym i 
z nową rzeczywistośc ą Polski Ludowej.

Program należy tak układać, żeby zajęciami współ, 
nymi nie przeładowywać. Położyć natomiast duży 
nacisk na zajęcia w zespołach i zajęcia indywidualne 
oraz stosować łatwe i szybkie w os ągnięciach formy 
świetlicowe.

Ważną sprawą jest dbanie o kulturę towarzyską. 
Wszyscy powinni się witać, pozdrawiać, kłaniać, dz.ę- 
kować sobie, rozmawiać i obcować ze sobą. Między 
pracown’kami fizycznymi i umysłowymi nie może 
istnieć tu żaden przedział. Wszscy powinni być jed­
nakowo równi i jednakowo ważni, czuć się swobodnie 
i kulturalnie, odnosić się przyjaźnie d0 siebie, muszą 
się razem zżyć i pomieszać, tworząc atmosferę rodzi, 
ny samorządowej.

Widz my więc, że wypoczynek na takiej kolonu n e 
może się opierać tylko na wałęsaniu bezcelowym, 
próżniaczym wylegiwaniu, n'c nie rob eniu. Kultural­
ne wczasy na kolonii — to wypoczynek zorganizowa­
ny, odświeżający i odradzający człowieka. Nastąpiła 
zmiana środowiska, zmiana klimatu, zmiana zajęć, 
zmiana postawy do życia i ludzi. Zamiast pracy jest 
tu rozrywka, zabawa, przy której również trzeba się 
trochę potrudzić, ale takie trudy są wielkim błogo­
sławieństwem dla ciała i ducha, bo dają siłę i zdrów.e 
człowiekowi pracy — na cały rok.

Nie należy uważać wyżej zarysowanego progra­
mu kolonii za jakąś ścisłą receptę. Jest to nakreślony 
może nawet idealny przykład z ktróego trzeba brać 
tyle i to, na ile stać będzie kierownictwo i dany ze­
spół turnusu kolon’jnego. Zdajemy sobie sprawę, że 
odchylenia w tym wypadku będą bardzo duże. Zu­
pełnie inny być musi charakter i program kolonii 
nad morzem, jeziorem, rzeką, inny w górach, a inny 
zupełnie w okolicy lesistej. Inny na turnusie, gdzie 
jest przewaga młodszych pracown ków, inny, jeśli jest 
większość starszych. Inny jeszcze jeśli jest przewaga 
kcbiet lub mężczyzn.

Również duży wpływ na charakier kolonii, .po­
ziom, jakość i treść programu wywiera liczba wybit­
nie lub miernie uzdolnionych uczestników i fachowe 
lub mniej fachowe kierowmctwo. W każdym jednak 
wypadku stosować należy zasadę podciągania, a ne 
obn’żania poziomu kulturalnego kolonii wypoczyn. 
kowej. J. B.

Ogród „Cisty Leśnej" w Szklarskiej Porębie,
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o wczasach...
Wydz’ał Wczasów Zarządu Głównego — podobn e, 

jak w roku ub. zaprasza wszystkich wczasowiczów— 
do napism! a swych wrażeń i uwi g n,i temai. pobytów 
wczasowych, (Dotyczyć to może warunków, organi­
zacji, sprawności, co należałoby ulepszyć i poprawić, 
jak również orygnałnych opsów miejscowości woza. 
sowej itp). Rozm ary wrażeń n e mogą przekraczać 
3 stron pisma maszynowego lu bręcznego, czytelnego.

Do napisania powyższego Wydział Wczasów Zarzą­
du Głównego zaprasza również Zarządy Oddzałów, 
które jak np. w r. ub. Oddział Nowy Sącz — zwołał 
zbotoiwą konferencję wszystkich wczasowiczów po 
ich powrocie z urlopów — i zbiorowo omówił 
,.wczasy“.

Zh najlepsze pracz Wydział Wcz. Żarz. Gł.

PRZEZNACZA 5 NAGRÓD, KTÓRE BĘDĄ PRZY. 
ZNANE W DRODZE LOSOWANIA —

w postaci 5 jednotygodniowych bezpłatnych po. 
bytów

dla autorów nadesłanych prac lub d^ osób, przez 
n’ch wskazanych, lub też oddane zostaną do dyspozy­
cji Zarządów Oddziałów, jeśli te nadeślą zbiorową 
pracę.

Pobyty te wykorzystać będzie można w porze zi­
mowej — w domach, w których, w tym czasie W. W- 
Z. Gł. dysponować będ?/e wolnymi miejscami.

Termin nadsyłania prac do W. W. Z. Gł., AL Jero- 
zolimsk e Nr 51, upływu 10 pażdz:emka br. Należy 
je podpisać godłem, a w dodatkowej kopercie podać 
nazwisko ił adres autora. Na kopercie adresowej u gó­
ry dopisać „wczasowy pobyt“.

Wydzał Wczasów Z. Gł. wraz z Kom. Red. „Samo­
rządowca“ oceni pńicz, przyzna i rozlosuje nagrody.

Wiosna — Lato — radość życia. Nadszedł wyczeki­
wany okres wczasów!

Halinka, Lola, Roma, Marysia — znamy je Dla 
pewności jednak pozwolę sobie je przedstawić. Otóż 
każda z n:ch jest dobrą pracowniczką Zarządu Miej­
skiego w Białej Krak. Każdą codziennie wczesnym 
rankiem śpieszy do pracy, zerkając po drodze trwo­
żliwie na zegarek, czy aby nie zapóźno, bo broń Bo­
że jeśli lista kontrolna będz e u Naczelnika.

Każda z nich, piln:e pracuje przez osiem godzin, 
co nieprzeszkadza bynajmniej, że zdąży w ciągu tego 
samego czasu ze sto kilka razy zaglądnąć do* lu­
sterka i podwójną ilość razy wes‘chnąć a propos 
pięknej czy też brzydkiej pogody i różnych serco. 
wych zmartwień. Poza tym każdej oczywiście wiado­
mo jaki jest humor szefa i co na to wpłynęło, jaki 
krawat ma naczelnik, c0 będzie na obiad i co wydadzą 
po jutrze na kartki...

To byłyby cechy im wspólne, o których z całą pe- 
wnośc ą możnaby mówić. Gorzej natomiast okre­
ślić jest odrębności.

Bo n.p. to, że jedna jest brunetką, druga blondynką, 
a trzecia i czwarta coś pośredn.ego, to może być 
bardzo zawodne.

Jednym słowem „nasze cztery“ — są takie same, 
jak wszystk e inne: Józia, Andzia, Lusia i wogóle 
wszysikie niewasty na świecie...

Onegdaj wielkie było poruszen e między naszymi 
pracowniczkami. Coś pośredniego między kłopotem 
a zmartw eniem, a zresztą całkiem poproslu trudny 
wybór: dokąd jechać na urlop???

Ukazało się bowiem ogłoszenie, że pracownikom 
samorządu umożliwia się wyjazd w czasie urlopu 
nad nasze Polskie morze, do miejscowości górskich, 
na Ziemię Odzyskane, lub też' do Zakopanego, które 
jak każdemu w.adomo leży u podnóża Tatr. Zatem 
miejscowości o zupełnie odm.ennych warunkach: po­
łożenia, klimatu, atrakcji itd.

Czyż należy się zatem dziwić, że tak zawsze pewne 
siebie: Halinka — Lola — Roma — Marys a no i o- 
czywiście wiele jeszcze innych, okazały w tym wy­
padku zupełne niezdecydowanie.

Co do jednego zgadzały się wszystkie: wyjechać 
będzie trzeiba, ale dokąd???

Wnet poszły u nich atlasy, globusy, mapy, op sy, 
fotografie..,

Ożywiona dyskusja trwa bez przerwy —
Halinka, poufnie powiedziała „wyjedziemy wszyst­

kie nad morze“. Nastąpiło to, mówiąc urzędowym 
tonem, na skutek twierdzenia faktu, że nad morzem 
żyją marynarze.

Zapewne obmyślano zaraz szereg planów jak ścią­
gnąć p erwszego marynarza w sieci.

W myśl ca’ej tej strategii — Marysia — Lola — 
Roma — Halinka i wszystk e inne chcą pojechać 
pierwsze, wybadać teren i oczywiście wysłać natych­
miast dokładne informacje.

Dz ś otrzymaliśmy p:smo — Oddziałowa Kom:sja 
Wczasów — przydziel ła nam „na każdy turnus na 
stałe“ jedno miejsce w Szklarskiej Porębie“. A gdzie 
to morze? — może???

Zdenerwowana Halinka — Lola — Roma wypaliły 
paczkę „Triumf“ n e wiem, czy z radości, czy wście­
kłości, w każdym raz e udają, że gniewają się....

Ogłoszenie w dalszym ciągu wisi na tablicy urzę­
dowej j zaostrza na wczasy nad „mórz e“.

Komisja wczasów zaś stara się i roibi Co tylko 
,,m o ż e“! o to morze.

A co one?
Niby nic i wątp ę czy która się przyzna, czy ta cała 

historia z projektami morskimi miała miejsce. Jest 
jednak niezbitym faktem, że wszystkie, jak jedna 
niewiasta mają już zapewnioną Szklarską Porębę 
„na każdy turnus na stałe“. Są zadowolone. Decy­
zja zapadła. Jak się nie ma, co się lubi, to się lubi 
co się ma.

Mieczysław Szyjkowski

OD REDAKCJI: Jak widać z wrażeń „przedwczaso. 
wych“ — pracowniczki Zarządu M ejsk eg0 w Białej 
Krakowskiej są nie tylko dobrymi pracowniczkami, 
me tylko sympatycznymi niewiastami, lecz również 
mają poczucie humoru i rzeczywistości. Skoro nie 
może być morze, będzie Poręba. Bez tragedii.

Poza tym sympatyczne: Halinka, Lola, Roma, Ma­
rysia — mają sympatycznego towarzysza biurowego 
Mięcia.

A w Porębie będą się niewątpliwie cieszyć — sym­
patią, bawiących tam Czytelników „Samorządowca“. 
Wszystk m życzymy wygrania nagrody w postaci zi­
mowego pobytu za reportaż wczasowy (zamieszczony 
na innym miejscu).

Dodać należy, że ob. M. Szyjkowski jest stałym na­
szym korespondentem „Samorządowca“ — kilka jego 
rzeczy było już zamieszczonych i coś jeszcze czeka 
w teczce redakcyjnej, na więcej miejsca w „Samo­
rządowcu“. Prosimy p sać.
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ZARZĄD MIEJSKI W ŚWIECIU.
Czy rozpoczęcie urlopu wypsczynkowego przïz 

burmistrza i sekre arzi Zrządu Miejskiego uzależ­
nione jest uzyskan a zgody starooty.

Zarząd Miejski winien na początku roku sporządzić 
plan urlopów, obejmując nim cały personel Zarządu 
Miejskiego łącznie z burm'strzem. W pian e należy 
przewidzieć zastçps’wa urlopowanych, Plan w n:en 
być przesiany Wydziałowi Powiatowemu do wiado­
mości, a n e zatwierdzena.

WÓJT GMINY BARTOCHÓW. WALASZCZYK.
Jak długo urlop przysługuje pracown’cy przed po. 

log em i pa połogu.
Kobieta w stanie ciąży ma prawo przerwać pracę 

z chwilą złożenia świadectwa lekarskiego, że spodz.e- 
wać się może rozwiązania nie później nż za 6 tygodni. 
Kobietom w stanie ciąży przysługuje prawo do ko­
rzystania z przerw w pracy nie dłuższych, aniżeli 6 
dni w cągu jednego m esiąca.

Nie wolno zatrudniać kob et w ciągu 6.ciu tygodni 
od dnia porodu.

W c'ągu wszystkich przerw, spowodowanych ciążą, 
n e wolno pracodawcy rozwiązać, ani wymawiać 
służbowego stosunku pracy.

Dodajmy, że ten sam problem wyjaśnial śmy w lu­
towym numerze ,¡Samorządowca“.

ZARZĄD GMINNY W SZCZAWNICY.
Czy Ubezpeczalnia Społeczna ma prcwo ściągnię­

ci skî.adek ubezpieczeniowych z lat 1943 i 1944.
Na podstawie art. 231 ustawy z dn a 28 III 1933 r. 

o ubezpieczeniu społecznym (Dz. U. R. P. Nr 51, poz. 
396/33) prawo przymusowego ściągania składek u. 
bezpieczeniowych na rzecz Ubezpieczalni Społecznej, 
przedawnia się po trzech latach od dnia płatności 
poszczególnej składki.

Każda czynność, zm erzająca do ściągnięcia skła­
dek, przerywa przedawn enie, jeżeli pracodawca zo­
stał o niej powiadomiony.

OB. KAMIŃSKI, ZARZĄD MIEJSKI W KOSZA. 
LINIE.

Czy woźny zajmujący ąę dorçczan’em pism adre­
satom, nadawanem nu pocztę korespondeaicjTi za­
miejscowej, informawan’em interesantów w pocze. 
kalni burmfsirźi /tp., winien być ubclzpeczony w 
Ubezpieczalni Społecznej, jako pracownik umysłowy, 
czy fizyczny.

W zasadz e funkcja woźnego jest zaliczona do 
funkcji pracownika fizycznego — i zdaniem naszym 
— s'anowisko Ubezpieczalni Społecznej jest w tym 
wypadku słuszne.

Jeżeli pracownk poza funkcją woźnego spełnia 
inne funkcje, wykonanie których stanowi główne je­
go zajçc'e, należałoby przewidzeń w statucie etatów 
stanowisk służbowych odpowiednie stanowisko, okre­
ślające wyraźnie sprawowane funkcje.

ZARZĄD MIEJSKI GÓRKA, POW. RAWICZ.
Czy parcownikom, którzy zaw-rii zw‘ązki małżeń­

skie po l.IV 1947 r., należy się wyrównanie za karty 
żywnościowe dla członków rodziny.

Okóln k Ministerstwa Administracji Publicznej Nr 
38/47 r. i Ministerstwa Ziem Odzyskanych Nr 37/47 r. 
określa, że od dnia l.IV 1947 r. pracownicy gminni i 
Ich dzieci otrzymują ekwiwalent pien'ężny za karty 
żywnościowe. Wobec czego wszystkim pracown.kom, 
mającym dz’eci, ślubne czy n eślubne, na własnym 
utrzymaniu, należy się wyrównań.e za karty żywno­
ść owe, bez względu na to, kiedy został zawarty 
związek małżeński.

KUŹNIAR STANISŁAW — ZARZĄD MIEJSKI 
JAROSŁAW.

1) Czy zyski lub stńlty z przedsęborstw miej­
skich należy przelewać każdego m'esiąca do budże­
tu administracyjnego.

2) Czy wpływy poditku gruntowego należy co­
dziennie rozdzielać na rzecz Samopomocy Chłopskiej 
i innych, czy rozdzblu można dokonać w końcu mie- 
sąoi.

3) Czy pobierane odsetki za zwlokę od podatku 
gruntowego podlegają rozdziałów'-, czy pozosiają w 
całości na rzecz gmny.

4) Jak długi u.lop przysługuje pracownikowi sa. 
morządowemu po przepracowaniu 10, 20 i 30 lat.

5) Jaką emeryturę może otrzymać pracownik sa­
morządowy po wysłudze 35 lat pracy.

1) Zyski lub straty z przedsięborstw winny być 
przelewane na r-k wykonania budżetu w końcu o. 
kresu budżetowego, a nie miesęcznie.

2) Wpływy podatku gruntowego, zdaniem naszym, 
należy księgować w c ągu miesiąca na jedno kon'o 
r-ku sum przechodnich a w końcu miesiąca, po 
sporządzeniu wykazu pobranego podatku w/g wzoru 
Ministerstwa Skarlbu, podanego jako załącznik do 
okóln ka z dn. 3.IX 1947 r. L. D. III. 7468/7/47 prze. 
ks ęgować na odpowiednie r-ki i konta.

3) Pobierane odsetki za zwłokę od podatku grun­
towego, podlegają tak, jak podatek podziałowi, a to 
zgodnie z wyżej cytowanym okólnikiem Min. Skarbu.

4) Pracownicy samorządowi mają prawo do korzy, 
siania z urlopów na podstawie Ustawy z dnia 16.V 
1922 r. (Dz. U. R. P. poz. 735/33), zmienionej Dekre­
tem z dn. 29IX 1945 r. (Dz. U. R. P. Nr 43, poz- 
238/43). Pracownicy objęci układami zb orowym: ko­
rzystają z urlopów przewidzianych -w tych układach.

5) Lokalne Statuty Emerytalne dla pracowników 
samorządowych przewdują, że pracownik na własną 
prośbę może być przeniesiony na emeryturę w wy­
padkach, gdy: a) stał się trwale niezdolnym do wy­
konywania zawodu, b) przekroczył 60 lat życia — 
(§ 18 s atutu).

Pracown k po zaliczen’u 35 lat pracy do wysługi 
emerytalnej uzyskuje 100% zaopatrzenia emerytalne­
go — (§ 17 statutu).

Udź’ehmy odpowiedzi, gdyż ta może się przydać 
i innym pracownikom, niemn:ej (zauważamy, że o 
tych sprawach powinno się już wi edzieć.

ZARZĄD GMINNY W STOCZKU, POW- ŁU­
KOWSKI.

1. Kio zobowiązany jest do pokryWinU wydatków 
na wynagrodzeń/e nauczycieli prowadzących wykła­
dy na kursach wieczorowych dla dorosłych przy 
szkołach powszechnych.

2. Czy Powałowy Zarząd Drogowy jest zobowią­
zany do bezpłatnego sporządzenia planu i kosztory. 
su budowy gminnych dróg o twardej nu wierze luli.

3. Czy wójt gm ny zobowązany jest na zarządze­
nie Wydz‘ału Powiatowego do rozgraniczani a pasów 
drogowych od poszczególnych gospodarstw.

4. Czy gronOda ma prawo do zamkn ęca drogi 
gromadzkiej przew dzanej w rejestrze pomiarowym, 
jako przegon dla bydła i kto właściwie ma prawo de- 
cydowan U o tej drodze.

5. Czy wójt gm ny zobowiązany jest tta zarządzeń’e 
Starosty Powiatowego egzekwować grzywny admi. 
lustracyjne.
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1. Na podstawie ustawy z dn. 17 lutego 1922 r. o 
zakładaniu i u rzymywanu publicznych szkół po­
wszechnych (Dz. U. R. P. Nr 18, poz. 143) zmienio­
nej ustawą z dnia 25 Istopada 1925 r. (Dz. U. R. P. 
Nr 26, poz. 898) oraz rozporządzeń em z dn. 3 grud­
nia 1930 r. (Dz. U. R. P. Nr 86, poz. 662) i rozpo- 
rządzenem z dnia 8 lipca 1937 r. (Dz. U. R. P. Nr 55, 
poz. 433) gmina ma obow ązek ponoszenia kosztów 
budowy i utrzymania szkół, a w szczególności utrzy­
mania i konserwacji budynków szkolnych, we. 
wnętrznego urządzeną szkół, ubezpieczenia, utrzyma­
nia czystości w szkole, opalu, oświetlena i mater.a- 
łów piśmiennych.

Wydatki osobowe, jak wynagrodzenie nauczyceli 
za naukę w szkole, czy prowadzenie kursów wcho. 
dzących w zakres powszechnego nauczania, pokrywa 
Skarb Państwa. lub za kursy wieczorowe — Pow.a- 
towy Związek Samorządowy, o ile akcja ta ujęta w 
całokształcie działalności p. z. s.

2 i 3. Na podstawie art. 12 ustawy z dn. 10 XII 1920 
r. o budowie i utrzymaniu dróg publ cznych (Dz. U. 
R. P. Nr 6/21, poz. 37), zmienionej ustawą z dn 
25.III 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr 32, poz. 276) budowa 
i utrzymań e dróg gminnych należy do powiatowego 
związku samorządowego, k'óry je wykonuje w ra­
mach budżetu poszczególnych gmin z uwzględnieniem 
ich żądań, bądź też przekazuje je gmnom do wy­
konania.

W myśl wyżej cytowanej ustawy do obow ązków 
i kompetencji technika (inspektora) powiatowego za­
rządu drogowego należy m ędzy innymi: a) opraco­
wywanie projektów technicznych budowy dróg gmin, 
nych, b) k'erownic'.wo robót pód względem tech­
nicznym.

Jak z powyższego wynika, sporządzanie planów, 
kosztorysów budowy dróg gminnych i rozgraniczanie 
pasów drogowych od poszczególnych gospodarstw — 
należy do Powiatowego Zarządu Drogowego.

4. Zgodnie z art. 80 Ustawy Samorządowej z dn. 
23.IIII 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr 35, poz. 294) prawa 
majątkowe ogółu członków gromady lub grup tych 
członków, wynikające z aktów nadawczych tabeli li- 
kw'dacyjnych i innych tytułów prawnych, uprawn e. 
ni członkowie gromady wykonywują za pomocą ze­
brania uprawnionych i sołtysa, który przewodniczył na 
zebraniu i wykonuje jego uchwały.

§ 73. — II Rozporządzenie wyk. do wyżej cytowa­
nej ustawy wyjaśnia, że pod działan e postanów eń 
art. 80 Ust. Sam. podpadają prawa majątkowe przy, 
sługujące z mocy wspólnych aktów nadawczych da­
wnym gromadom włościańskim, alibo określonej gru­
pie gospodarzy, jak posiadaczy gruntów, objętych de. 
kretem o uwłaszczeniu włościan z dn. 21.III 1864 r. 
i tabeli likwidacyjnych, w których zapisane są gro­
madzka grunta, będące we wspólnym uźytkowan u. 
albo inne prawa majątkowe, jak: wspólne pastwiska, 
wygony, wspólne grunta wsi i dworu.

Jak wynika z powyższego, prawo dysponowania 
drogą przewidzianą jako wygon należy do zebrania 
uprawnionych.

Jeśli chodzi natomiast o zamknęce tej drogi to 
jest ono uzależnione od tego, czy z drogi tej korzystali 
dotychczas tylko uprawnieni, czy też była używana 
jako droga publiczna. Jeżeli droga ta używaną była 
jako droga publiczna i uprawnieni tego nie kwestio­
nowali, to obecnei nie mogą jej zamknąć bez uzyska­
nia wyroku sądowego.

5. Rozporządzeń e Rady Ministrów z dn. 16.1 1947 
r. w sprawie poruczenia przymusowego ściągan a nie­
których rodzajów świadczeń pieniężnych organom 
wykonawczym gm'n miejskich i wiejskich oraz wy­
działom wykonawczym kom sji uzdrowiskowych (Dz. 
U. R. P. Nr 212, poz. 85) w § 1 pkt. c. porucza wła­
ściwym organom wykonawczym gmin miejskch i 
wiejskich, przymusowe ściąganie świadczeń p enięż- 
nyćh z tytułu kar pen ężnych i grzywien nakłada­
nych przez władze adm'nistracyjne.

ZARZĄD MIEJSKI W PYZDRACH.
W czas'e okupacji zostało rozebranych kilka domów 

i place znajdujące się pod tymi domami zostały prze, 
znaczone na różne cele, jak otwarcie nowej ulicy, 
rozszerzenie starych ul e, urządzenie skwerów itp.

Właśclc ele tych posesji zwracają się o przywróce­
nie im prawą własności, względnie wypłacenie od­
szkodowania.

Czy Zarząd Miejski' zobowązmy jest do wypłacę, 
nia odszkodowana względnie zwrotu placu, na ja- 
k ej podsłiw'e i kio ma ustalć wysokość odszkodo­
wania.

M nisterstwo Sprawiedliwości (w spraw ę U. Dz. 
232/48 C. 233.1-1) zajmuje stanowisko, że dochodze­
nie przez osoby prywa'ne roszczeń) z tytułu działal­
ności władz okupacyjnych w zakres e budowy dróg 
ma charakter admin stracyjny.

Ministerstwo Admnistracji Publicznej (w sprawie 
IV. AA-8183.47) wyjaśnia, że dochodzenie odszkodo- 
wnaia na drodze sądowej przez poszkodowanych nie 
jest aktualne i nie wydaje s ę możliwe z uwagi na 
administracyjny charakter sprawy, a uregulowanie 
tych zagadn eń odłożyć należy do czasu rozwiązania 
tej sprawy przez specjalny akt ustawodawczy.

ZARZĄD MIEJSKI W KORLINIE, P. KOŁO­
BRZEG.

1) Czy Praewadniczący Wydz'ału Powiatowego mo. 
że zawieś ć sekretarzowi gm'ny wypłatę wynagrodze­
ni dodatkowego zi prowadzeni e Sskrt/)ir atu Gmin, 
nej Rady Narodowej oraz polecać zwrot tego wyna. 
grodzen a, mimo, że zosrtało ono uśtalone uchwałą 
Gmnnej Rady Narodowej d stwierdzoną przez Pre- 
zyd um Powiatowej Rady Narodowej.

2) Jak należy obl'czyć równoważnik za mieszkanie, 
światło i opał dla sekretarzy gmnnych.

3) Czy Przewodniczący Wydz’ału Powiatowego mo. 
że polecać obniżeni e pracownikowi gminhrmu dodat. 
ku funkcyjnego, ustalonego uchwalą Gmnnej Rady 
Narodowej, zatwierdzoną przez Prezyd um Pow. 
Rady Narodowej.

4) W jak'ej wysakośc: może być przyznane wyna­
grodzenie pracownikowi gm’ny za prowadzenie Urzę­
du Stanu Cywilnego.

1) Uchwała gminnej R. N. zatw erdzona przez Pre­
zydium Powiatowej Rady Narodowej nie może być 
uchylona, ani zawieszona przez Przewodnczącego 
Wydz ału Powiatowego. Uchwałą ta może być zmie­
niona tylko w drodze rewizji dokonanej przez Gm. 
Radę Narodową, zatwierdzonej przez Pow. Radę 
Narodową.

Ustanow one przez Gm, Radę Nar. dodatkowe wy­
nagrodzenie dla pracownika gminy za prowadzenie 
sekretariatu Gm. R. N. nie może być przez Przewodni, 
czącego Wydziału Powiatowego zawieszone, a tym 
bardziej zalecone żądanie zwrotu wypłaconego wy­
nagrodzenia.

2) Sprawę świadczeń w naturze, jak: mieszkanie, 
opał i światło dlą sekretarzy gminnych, wyjaśnialiś­
my w . Samorządowcu“ Nr

3) Analogicznie, jak w p.kcie pierwszym.
4) § 8 Rozporządzenia Ministra Adminstracji Pu­

blicznej z dn. 24X1 1945 r. (Dz. U. R. P, Nr 54, poz. 
304) określa, że wysokość uposażenia lub dodatko­
wego wynagrodzenia urzędników stanu cywilnego 
normuje rada narodowa, której uchwały w tym 
przedmiocie podlegają zatwierdzeń u w trybie prze, 
widzianym przy zatwierdzaniu budżetów gminy.

WÓJT GMINY TRZEBNICA.
1) Kto jest odpowiedzialny aą prowadzenie biura 

Zarządu Gm;nnego i czy wójt może być pociągnięty 
do odpowiedzialność'! dyscyplinarnej zi nieterminowe 
wykonan e poruczonych spraw.

2) Czy wójtowi i pracawnkom wyjeżdżającym w 
sprawach służbowych na*eren gminy należą się diety.
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3) Do czyjej kompetencji należy podz'al pracy w 
biurze Zarządu Gminnego.

4) Do kogo należy przyjmowanie i zwalnianie pra- 
cówńków gminnych.

5) Czy wójt gminy obawiązany jest sam prowadzić 
księgę kasową.

1) Ust. 2 art. 46 Ustawy Samorz. z dn. 23.III 1933 
r. o częściowej zmianie ustroju samorządu terytorial­
nego (Dz. U. R. P. Nr 35, poz. 294) mówi, że wójt 
gminy jest k erownikiem całej administracji gmin­
nej, jest odpowiedzialny za całość prac w gminie i za 
wszeykie uchylenia może by6 pociągnięty do odpo­
wiedzialności dyscyplinarnej.

W dochodzeniu dyscyplinarnym jeśli Komisja 
stwierdzi, że wójt faktycznie nie ponosi winy, a mny 
pracownik gminy, wówczas wójt ma prawo wyciąg­
nięcia z tego tytułu konsekwencji w stosunku do 
winnego pracown ka, na mocy obowiązujących prze­
pisów, dotyczących pracowników gminnych.

2) Pracownikowi delegowanemu w sprawach służ­
bowych na teren gminy przysługują d ety, o ile: a) 
miejscowość położona jest bliżej, jak 4 km. od budyń, 
ku, w którym mieści się Zarząd Gminny i b) pobyt 
poza zwykłym miejscem służbowym trwa ponad 6 
godzin — § 18 i 38 rozporządzenia Rady Ministrów 
z dn. 12 XI 1945 r. (Dz. U. R. P. Nr 41, poz. 228),

Pisaliśmy już o tym kilkakrotnie.
3) Podziału pracy w b'urze Zarządu Głównego do­

konuje wójt gminy wraz z sekretarzem na podstawie 
Obowiązującego w danej gminie statutu etatów stano­
wisk służbowych. Każdy z pracowników jest odpo­
wiedzialny za przydzielony mu dział pracy.

4) Na podstawie art. 14 ust. z dn. 23.III 1933 r. o 
częściowej zm anie ustroju samorządu terytorialnego 
— sekretarza gminnego powołuje i zwalnia wójt na 
podstawie uchwały Zarządu Gminnego, działającego 
w tym zakresie kolegialnie, po zatwierdzeniu uchwa­
ły przez starostę powiatowego, który uprzednio za­
sięga opinii Wydziału Powiatowego. Jeżeli gmina u. 
stanawia stanowisko zastępcy sekretarza gminnego, 
powoływanie go i zwalnianie odbywa się również w 
sposób powyższy.

Pozostałych pracowników gminnych powołuje i 
zwalnia wójt na podstawie uchwały Zarządu Gmin­
nego, działającego w tym zakresie kolegialnie.

Również o tym niejednokrotnie pisaliśmy.
5) Wójt gminy obowiązany jest sam prowadzić 

ks ęgę kasową, może jednak upoważnić jednego (nie 
rachmistrza prowadzącego rachunkowość gminy) z 
pracowników do prowadzenia księgi kasowej, lecz 
wójt jest za te czynności osobiśc.e odpowiedzialny.

Ob. A. Lewandowski.
W każdym numerze ..Samorządowca“ zam eszczamy 

ogłoszenai 0 wolnych miejscach pracy. Wygląda tak, 
jak gdyby Ob. nie czytał. Posyłamy Wam niniejszy 
Nr wybór posad duży i w pobliżu Was, jak tego sobie 
życzycie.

Ob. S. Wawrzynowicz —Wałbrzych.
Artykuł Wasz „Potrzeby organizacyjne przedsię­

biorstw samorządowych“ — jest i bardzo aktualny 
i bardzo potrzebny. Jest przemyślany, z naukowym 
podejściem i głębokim uzasadnieniem. Winien zna­
łeś się na łamach czasopism teoretyczno-naukowych, 
jak np. „Myśl Współczesna“ lub „Państwo i Prawo“. 
Do „Samorządowca“ proś my napsać o charakterze 
raczej praktycznym i popularnym.

Ob. B. D. — Katowice.
Artykuł zwracamy, gdyż może się Wam przydać. 

Chwilowo nie zamieszczamy. Inne sprawy Wasze 
w toku załatwiania.

Z. Gm. Czersk pow. Chojri ce.
Zapytanie Wasze przesialiśmy do czasop.sma „Rada 

Narodowa“,

Ob E. K. — w Grodz sku Mazowieckim,
Na list do Redakcji, a następnie do Zw ązku komu- 

n'kujemy, iż należycie doceniamy pracę weteranów 
służby samorządowej. Cenimy równ'eź wszelkie ich 
społeczne chęci i intencje.

Brak odpowiedzi do Was lub niezam eszczenie Wa­
szych artykułów — nie był i nie jest wynikiem ja­
kiegokolwiek bagatelizowania sobie Waszej pracy. 
Przypominamy, że już poprzednio zamieszczaliśmy 
Wasze artykuły. Zaś z ostatnio nadesłanych, np. „eme­
ryci samorządowi“, nie wnosi do znanego problemu 
nic nowego, a inne nei są aktualne. Nadto jeden 
z artykułów zamelszczony był w innym piśmie. .

Np. w artykule o potrzebach gromad poruszacie m. 
innymi problem zelektryfikowania wsi. O'óż to nie 
jest już w sferze projektów, lecz w fazie realizacji, 
bo np. w roku 1947 przeprowadzono elektryfikację 
w 570 wsiach ziem dawnych i 946 ziem odzyskanych. 
Razem włączono do sieci energii elektrycznej 53.000 
zagród wiejskich.

A więc nie możemy p sać, że trzeba to zrobić, bo 
się robi.

Do pytania w sprawie uproszczenia i normalizacji 
druków oraz uwag Ob. na ten temat — powrócimy 
przy sposobności.

Serdecznie pros my — nie mieć do nas żalu.

^CZYTELNIKÓW^
JAK TO ZROBIĆ, BY NA WCZASY POJECHAĆ.

Dużo, bardzo dużo pisze s'ę w prasie, jak również 
w naszym „Samorządowcu“ 0 kolon’ach wypoczyn­
kowych. Bardzo to piękna rzecz taki wyjazd choć­
by w góry, szczególniej dla nas Podlaslaków, gdzie 
klimat mamy nizinny.

Sprawa jednak nie przedstawia się tak prosto, w 
odniesieniu do pracownków gmin wiejskich i miej, 
skich, a także i dla pracowników Wydziału Powia­
towego.

Jeśli jednak chodzi o pracowników gmin wiejskich 
— napotyka taki wyjazd na pewne trudności, a mia­
nowicie brak jest pracowników nie tylko wykwali­
fikowanych, lecz nawet praktykantów.

Wobec tego sprawy gminy załatwia niemal wyłącz­
nie sekretarz, gdyby jego zabrakło, tj. gdyby wyje­
chał na wczasy — to trzebaby zamknąć gminę. A tu 
tymczasem praca tak się układa, że właśnie w porze 
letniej jest jej najw ęcej i wszystko bardzo pilne, ko. 
nieczne i nemożliwe, z uwagi na interes Państwa, 
do odłożenia. Sprawami tymi są:

Akcja s ewna.
Wymiar podatku gruntowego i ściąganie.
Ściąganie składki ogniowej.
I jedna z najważniejszych, to sprawa szarwarku, 

nie licząc już, a dziwnie się to jakoś składa, że właś­
nie w lecie najwięcej jest ankiet i różnych schema­
tów do wypełnienia, a wszystko terminowe.

Te same sprawy w równym stopniu absorbują tak. 
że i pracowników zarządów miejskich i wydziałów 
powiatowych.

Sekre.arz Wydzału Powiatowego
w Radży nu

Od Red.: Należałoby nastawić się na wykorzysta­
nie urlopów i wczasów w okresie zimowym. Mamy 
przecież w Polsce wiele miejscowości wczasowych, 
właśnie q zimowych walorach.
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IGRZYSKA SPORTOWE SAMORZĄDOWCÓW.

W dniach 21 i 22 Ipca r. b., zgodn e z kilkakronymi 
komun katami, odbędą się w Krakowie I-sze Igrzyska 
Sportowe Klubów Samorządowych, organ.zowane 
przez Referat Kultury Fizycznej i Sportu przy Za. 
rządzie Okręgu Krakowskiego, przy współpracy Ra­
dy Kultury Fizycznej i Sportu przy Zarządz e 
Głównym.

Zgłoszenia drużyn i zawodników z poszczególnych 
Okręgów, należy nadsyłać do Referatu Kultury Fi­
zycznej i Sportu przy Zarządzie Okręgu Kraków, 
skiego, ul. J. Sarego 1, kerując odp s zgłoszenia do 
Rady Kultury Fizycznej i Sportu przy Zarządz.e 
Głównym.

Z poszczególnych Okręgów mogą być zgłoszone do 
Igrzysk następujące ilości zawodników, jako maksy­
malne, a mianowicie:

Piłka nożna — drużyna kompletna,
Koszykówka męska i żeńska — drużyna kompletna, 
Siatkówka męska i żeńska — drużyna kompletna, 
Boks — pełna ósemka,
Pływanie mężczyźni — 12 zawodn ków,
Pływanie kobiety — 8 zawodniczek,
Gimnastyka mężczyźni — 10 zawodników, 
Gimnastyka kobiety — 10 zawodniczek, 
Lekkoatletyka męska — 18 zawodników, 
Lekkoatletyka żeńska — 12 zawodn czek, 
Zapasy — 6 zawodników, 
Kolarstwo — 12 zawodników
W związku z powyższymi Igrzyskami, poleca się 

przeprowadzenie, przez Referaty Kultury Fizycznej i 
Sportu przy Zarządach Okręgów, zawodów elimina­
cyjnych w poszczególnych gałęziach spotru, zgłasza, 
jąc jedynie zawodników, którzy w eliminacjach o- 
slągną wyniki na odpowiednim poziomie

Po zakończonych Igrzyskach w Krakowie, zostanie 
ustalona reprezentacja Związku Samorządowców na 
organizowane po raz pierwszy Igrzyska Sportowe 
Związków Zawodowych w dniach 19—22 sierpnia nb. 
przez Komisję Centralną Zwązków Zawodowych.

Dla zawodników wyznaczonych przez poszczególne 
Związki Zawodowe na Igrzyska Główne, przewidzia­
ny jest specjalny obóz przygotowawczy w Akademii 
Wychowania Fizycznego, Warszawa—Bielany.

FUZJA KLUBÓW SAMORZĄDOWYCH.

Uwzględniając wyjątkowe trudności, jake przeży. 
wa po ostatniej wojnie sport polski, przez brak urzą­
dzeń sportowych, boisk i spzę'u, powstała myśl stwo­
rzenia na terenie większych miast Polski jednego 
Klubu Samorządowego p.rzez fuzję dotychczas istnie, 
jących.

Jeden Klub Samorządowy na terenie dużego mia­
sta, zam ast dotychczasowych kilku, borykających się 
z trudnościami finansowymi, powinien przyczynić się 
d0 rozwoju sportu wśród szerokich rzesz pracowni­
ków samorządowych. Jeden klub pos.ada wówczas 
odpowiednie środki finansowe, mają możność zao­
patrzenia w potrzebny sprzęt wszystkie sekcje spor­
towe, jak również może szkolić narybek w poszczegól­
nych dyscyplinach sportowych.

Pierwszy krok w tym kierunku uczyniła stolica, 
gdzie wybrany Referat Kultury Fizycznej i Sportu 
przy Zarządzie Okręgu, z prezesem ob. T. Bartosze. 
w-iczem na czele, oraz 10-clu członkami, reprezentu­
jącymi 6 klubów stołecznych, postanowił stworzyć je­
den klub.

REFERATY KULTURY FIZYCZNEJ 
PRZY ZARZĄDACH OKRĘGÓW.

Stosownie do przesłanych w swoim czasie zaleceń, 
Zarząd Główny wzywa Zarządy Okręgów, które do­
tychczas nie powołały na swych terenach Referatów 
Kultury Fizycznej i Sportu, do ich natychmiastowego 
zorganizowania, podając skład osobowy do wiadomo­
ści Rady Kultury Fizycznej i Sportu przy Zarządzie 
Głównym

W skład Referatu Kultury F zycznej i Sportu winni 
wchodzić przedstawiciele zrzeszonych na terenie O. 
kręgu Klubów Sportowych.

Wszelkie sprawy dotyczące zagadnień sportowych 
jak również różnego rodzaju pomocy dla klubów za­
łatwiane będą odtąd tylko j wyłącznie przez Refera­
ty Kultury Fizycznej i Sportu przy danych Okrę. 
gach, k óre skolei są w kontakcie z Radą Kultury 
F.zycznej i Sportu przy Zarządzie Głównym.

W najbliższym czasie w miejsce dotychczas urzę­
dującego Prezydium Rady przy Zarządzie Głównym, 
powołana zostanie pełna Rada Kultury F.zycznej i 
Sportu, złożona z przedstawicieli poszczególnych 
Referatów przy Zarządach Okręgów.
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PO ,DNIU MATKI'

Minął dzień 26 maja, dz eń „Świę a Matk.“, uroczy, 
ście obchodzony w całym kraju.

O poświęcenu, ofiarności i dobroci matczynego 
serca pisano już nieraz, jednak temat ten nigdy ne 
zostanie wyczerpany i zawsze będz.e aktualny. Pra­
gniemy podjąć go dziś aj w zw ązku z minionym, a 
tak uroczyście obchodzonym „Dniem Matk.“, nie po 
to, by mieć możność do okolicznościowych uroczy­
stości i mów, lecz po to, by wykazać rolę społeczną 
kobiety-matki, jej prawa i obow ązki w nowej rze­
czywistości.

Pośw ęcenie bowiem kobiety-matki dla dziecka nie 
ma gran c i każdy zdaje sobie jasno sprawę, że tylko 
miłość matki jest prawdziwą. Bez względu na jej 
położenie socjalne i pracę społeczną czy zawodową-

Kobieta-matka w dzisiejszej rzeczywistości uzyska, 
la liczne prawa, z których, jako przykład, podajemy 
prawo rodź nne z 22 stycznia 1946 r., nadające ró­
wnouprawnienie kobiecie, dbające tym samym o do­
bro dziecka.

Ustawodawstwo burżuazyjne u nas i gdzie ndz ej, 
podkreślało różnicę między dzieckiem ślubnym a n e- 
ślubnym i odpowiedz alnością obciążało wyłącznie 
matkę, wyrządzając kobiecie wielką krzywdę.

W Polsce przedwojennej starano się wprowadź.ć w 
życie ustawy mające na celu polepszenie losu maiki 
i dziecka, lecz dopiero obecnie wprowadzone i obowią­
zujące prawo rodzinne, na wskroś demokratyczne, 
postaw.ło tę sprawę na odpowiedniej płaszczyźnie, 
dające matce i dz ecku pełne prawa. Wystarczy tylko 
wymienić art. 46, 52 par. 2, 56, mówiące o dziecku, 
ojcostwu dziecka, a wtedy zrozumiemy, że mamy je­
dno z najbardziej demokratycznych i sprawiedliwych 
praw w Europie.

A następnie nowa ustawa z 22 kw.etnia 1948 r. o 
prawach kob ety c ężarnej zapewnia kobiecie sku­
teczną opiekę.

Ustawa ta mówi, że kobieta w okresie ciąży ma 
żabeizpieczoną 12-to tygodniową przerwę w pracy, 0. 
płacaną przez Ubezpieczaln ę i przedłuża okres 
przerwy po porodzie przynajmniej do 8 tygodni. Na­
stępnie nowa ustawa wprowadza żakaz wypow.adailia 
i rozwiązywania Umów o praćę w całym okresie 
fciąży.

Jak Widzimy, nowa ustawa odpow ada calkowic e 
polityce państwa Demokracji Ludowej — dba o mar. 
kę i dz ecko i zapewnia im najbardziej skuteczną 
Opiekę.

W trosce o dobre przygo'owan:e dz eci do obo- 
W ązków, które one przejmą od swych matek, w 
trosce o należyte wychowanie przyszłego pokolenia, 
Matka-Polka musi stale pamiętać o obowiązkach, ja. 
kie na nią nakłada chw.la obecna.

Kob eta-Maika nie może ograniczyć się tylko do 
kręgu spraw własnego domu, ale musi brać czynny 
udział w życ u społecznym, musi być świadoma naj. 
żywotniejszych interesów Narodu.

Kobieta-Matka, Kobeta-Polka musi stać także na 
straży pokoju, musi walczyć o ten pokój, o dobrobyt 
i o szczęście. Wtedy dopiero spełni rolę Matki, do. 
brze wychowa dzieci, przygotuje je do obow ązków 
społecznych, kióre one przejmą w warunkach o wiele 
dla nich korzystniejszych, bo przez matkę już przy­
gotowanych.

Zewsząd płyną sprawozdan a z obchodzonych uro­
czystości w dniu „Święta Matki“, a jeden tylko współ, 
ny b je z nich ton — Kobieta-Polka, Kobieta-Ma-ka 
stoi na straży pokoju, dobrobytu i szczęścia przy­
szłych naszych pokoleń, dążąc tym samym do dobro­
bytu Narodu.

Cześć Kobiecie - Matce za ncce nieprzespane, za 
łzy wylane, za opiekę i za dobre wychowanie swoich 
dz eci, które są dziećmi Nowej Polsk . L. R.

ECHA OBCHODU 1-MAjOWEGO

Z materiału sprawozdawczego uroczystości l.Majo- 
wych wyn ka, że we wszystkich środowiskach, du­
żych i małych, udział członków naszego Związku był 
olbrzymi. Udział ten uzewnętrzniał się nie tylko w 
uczestn.czeniu w pochodach i man festacjach „Św.ę.a 
Pracy“, lecz organizowaniem i współorgan zowaniem 
uroczystości, akidemi, obchodów, zabaw ludowych 
i t. p.

Jest to bodaj pierwszy tak liczny udział samorzą­
dowców w „święcie Pracy“.

W przybl.żeniu obliczamy, że w czasie tych uro. 
czystości wystąpiło oficjaln e:

45 naszych zespołów dramatycznych,
21 naszych chórów,
7 zespołów tanecznych,
37 orkiestr;
nasze oddziały zorganizowały:
22 imprezy sportowe,
78 zabaw ludowych.
W ramach uroczystości 1-Majowych wręczono na­

grody, dyplomy i odznaczeń a — dla przodowników 
pracy i zasłużonych działaczy ruchu zawodowego.

Przeprowadzono również zbiórki na budowę Współ, 
nego Domu Partii Robotniczych.

Na czoło tych uroczystości wybijają się akadem.e 
zorganizowane przez Zarządy Okręgów Warszawa, 
Łódź — miasto i Katowice.

W WARSZAWIE
w wielkiej sali i(Romy“ odbyła się wspaniała aka- 

dem a, na której obok of cjalnych przemówień — 
wystąpiły piszczególne zespoły oddziałów Okręgu 
stołecznego.

Na program złożyły się: śpiewy solowe i chór, tań­
ce i recytacje, produkcje ork estry i t. p.

Na podkreślenie zasługuje wysoki poziom wszyst. 
k ch produkcji — zespołów szerokiego wachlarza 
prac kulturalno-oświatowych samorządowców stolicy.

W akademii wzięli udział przedstawiciele Zarządu 
m asta, Partii poi tycznych i Zarządu Głównego.

ŁÓDŹ — MIASTO
nie mniej uroczyście, sprawnie i z dużym nakładem 

pracy urządziła uroczystości 1-Majowe — w wielkiej 
sali kina , Bałtyk“.

Po okolicznościowych przemówieniach, wystąpiła 
ork’estra Tramwajów Miejskich z dobranym progra­
mem i wysokim poziomem wykonania.

Śpiew solowy reprezentowany był przez Oddział III 
Energetyków. Oddz ał II wystawił balet dz ec nny. 
Recytacje wykonane zostały przez przedstawicieli 
Gazowni, Chór zaś -----  Tramwajarzy.

Całość na bardzo wysokim poziomie artystycznym. 
Obecni byli przedstawiciele M asta, Zarządu Głów­
nego i Partii, _ . _
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SZCZECIN W PRACY.
Zarząd Okręgu w planie swej pracy przewiduje m. 

in. zorganizowanie współzawodnictwa pracy, wysła­
nie dzieci na kolonie ietn e, oraz wzmożeń.e pracy 
nad sprawnością organ.zacyjną. Poza tym referat 
kulturalno-oświatowy przystąpił do organizowana 
kursów fachowych przy Zakładach Pracy, oraz trosz­
czy się o nowopowstającą ork estrę pracowniczą i chór 
przy Wodocągach Miejskich.

Referat młodzieży i sportu zongan zował klub spor­
towy, wspólny dla wszystkich przeds ębiorstw uży­
teczności publicznej, który już obecnie rokuje dobre 
osiągnięcia.

Referat kobiecy zorganizował- już Rady Kobiece 
przy Zakładach Pracy.

PRZYJEMNOŚĆ I POŻYTEK.

Ostatn e zebrań e Zarządu Okręgu w Szczecinie 
odbyło s ę w warunkach innych n.ż zazwyczaj. Pre­
zydium Zarządu zwołało posiedzenie plenum Zarzą­
du na niedzielę, jednakże, aby n e pozbawić pracowni­
ków niedzielnego odpoczynku, postanowiło urządz.ć 
zebranie na „świeżym pow.etrzu“. Wobec tego Za­
rząd cały wyjechał nad jezioro Miedwie, gdzie od­
były się obrady.

Tego rodzaju przeprowadzone zebran e dało bardzo 
dobre wyniki, gdyż bez przemęczeń.a wyczerpano 
szczegółowo cały porządek obrad.

Należy teraz tylko oczekiwać, czy podjęte w tak 
miłych warunkach uchwały -- będą zrealizowane.

RADOMSKO.
Zarząd Oddziału powziął uchwałę solidaryzującą 

się, w myśl hasła „przez jednolity front do jedności 
organicznej“ i w związku z wypowiedziami Sekreta­
rzy obu partyj i okólnikiem centralnych władz par­
tyjnych, zebrani jednogłośnie postanowili uchwalić 
składkę na budowę wspólnego domu partyjnego, 
przyszłej połączonej partii klasy robotniczej i wezwać 
do pobrania na ten sam cel inne pokrewne związki.

KOMUNIKAT CENTRALNEJ SZKOŁY 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH W ŁODZI.

Dyrekcja Centralnej Szkoły Związków Zawodo­
wych w Łodzi prosi wszystkich absolwetów Szkoły, 
którzy ukończyli którykolwiek a kursu w Łodzi, aby 
przesłali swoje adresy do kancelarii Szkoły (Łódź, 
ul. Traugutta 12).

KONFERENCJA SZKOLENIOWA OKRĘGU 
POZNAŃSKIEGO.

Zarząd Okręgu Poznańskiego zwiołał Zjazd przewo- 
dn czących i sekretarzy 50 Oddziałów, zrzeszających 
ponad 22 500 członków na specjalną konferencję 
szkoleniową aktyw’s'ów Zw.ązku. Konferencji prze­
wodniczył prezes Okręgu ob. Marian Dubisz. Jako 
przedstawiciele Zarządu Głównego w Warszawie 
przybyli na konferencję wiceprezes ob. Ryfka, oraz 
sekretarz generalny ob. Walaszczyk. Poza tym wzięli 
udz ał przewodniczący OKZZ W Poznaniu cb. Frole. 
wicz. przedstaw ciel Wojewody Poznańskego naczel­
nik Wydziału Samorządowego ob. mgr. pr. St. Ma­
ciejewski, oraz przedstawiciel prezydenta miasta ob. 
naczelnik Łukowski i przedstaw.ciele partii poliiycz. 
nych P. P. R. i P. P. S.

Konferencja trwała ogółem około 8 godzin i dała 
nader korzystne wyniki. Z inicjatywy Zarządu Okrę­
gu uchwalono z aplauzem rezolucję, potępiającą sta­
nowczo wszelk e zamachy czynn ków zewnętrznych 
i wewnętrznych na zdobycze Demokracji Ludowej, 
przeciw wichrzen om podżegaczy wojennych i emisa. 
riuszów faszystowskeh, kwestionujących nasze gra­
nice zachodnie. Pozatym zebrani w rezolucji tej wi­
tają z entuzjazmem zapowiedź połączenia się partii 
robotniczych oraz deklarując sumę 100.000 zł na fun. 
dusz budowy domu dla zjednoczonych partii robotni- 
ęzych w Warszaw-e.

Wspomnianą konferencję szkoleń ową poprzedziło 
w dn u 24 bm., t. j. w soboę posiedzenie Plenum Za­
rządu, na którym rozpatrzono i załatwiono szereg 
spraw organizacyjnych, zawodowych i gospodarczych

ŚWIETLICA W BIAŁYMSTOKU.

Starań em Zarządu Okręgu w B ałymstoku, doko. 
nane zostało otwarcie b.ura i świetlicy Okręgowej, 
przy ul. Ogrodowej 9.

W uroczystości wzięli udział: przedstawiciel woje­
wody Ob. Górecki, viceprezydent miasta Ob. Janow­
ski, przedstawicielka OKZZ. Ob. Lizakowa, przedsta. 
w ciele partii politycznych, prezesi Oddziałów, człon­
kowie Zarządu Okręgu i Oddziału Białostockiego, ak­
tywiści związkowi i zaproszeni goście.

Po części oficjalnej nastąp.ła część artystyczna z 
udziałem orkiestry związkowej „Elektrownia“.

Prezydium Zarządu Okręgu 
w B ałymstoku

KATOWICE _ ŁÓDŹ _ STYPENDIA
Zarząd Okręgu Łódzkiego, fundując jedno stypen­

dium dla dziecka samorządowca — „wyzwał“ Za­
rząd Okręgu Katowickiego, d0 Ufundowania rów­
nież podobnego stypend.um na terenie śląskim.

Zarząd Okręgu Katowickiego odpowiada, że 3 sty­
pendia po zł 3.000 miesięcznie wypłaca już od 1.1 br.

I zaopatruje swój odzew uwagą, że tak był pewien, 
iż wszystkie Zarządy Okręgów akcję stypendialną 
podobnie u siebie postawiły, że nawet o tej kwestii 
Zarząd Okręgu, ani nie pisał, ani też nikogo nie 
„wyzywał“, uważając „stypendia“ za naturalny (i 
jeden z pierwszych) obowiązek wobec dzieci pomor­
dowanych działaczy samorządowych.

ODSŁONIĘCIE SZTANDARU ZW. ZAW. 
SAMORZĄDOWCÓW W TARNOWIE.

W Tarnowie w sali Teatru M ejskiego odbyło s.ę 
uroczyste odsłonięcie Sztandaru Zw:ązku Zawodowe­
go Pracowników Samorządu Terytor.alnego i Insty­
tucji Użyteczności Publicznej Oddział I.

Po odegraniu hymnu narodowego przez orkiestrę 
ZZK, akademię otworzył prezes Oddziału ob. E. 
Lusztyn, zapraszając do prezydium Delegatów Żarz. 
Głównego, przedstawicieli Władz, Partii Politycznych 
i Pow. Rady Zw. Zaw. Po odsłonięciu sztandaru, 
chorąży Jan Zięcina, k óremu wręczono sztandar, 
złożył ślubowan.e.

W części artystycznej wystąp.ł chór ZZK, deklama­
cje chóralne w wykonaniu zespołu członkń związku, 
orkiestra ZZK i tańce zespołu harcerskiego, po czym 
nastąp ło wbijanie gwoździ i wpisywan e się do księgi 
pam ątkowej.

Na uroczystościach między innymi obecni byli 
przedstawić ele sąsiednich Oddziałów Zw., oraz ponad 
1000 zaproszonych gości.

Po akademii odbył s ę wspólny obiad i otwarcie 
świetlicy.
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ŚWIECIE NA POZNAŃSKICH TARGACH.
Zarząd Oddz ału w Świec u zorganizował wyc.ecz- 

kę na Targi Poznańskie. Po uroczystość.ach pierw- 
szo-majowych, w których uczestnicy wycieczki brali 
udział, wyruszyła wycieczka 100-osobowa specjalnym 
wagonem do Poznan.a.

W dniu 2 maja od rana zw edzan0 Targi podzwia- 
jąc rozmach, którym Polska dźw.ga się z ru n i znisz­
czeń wojennych. Szczególny podziw wzbudził rodzi­
my przemysł pokazujący owoc trzyletniej gospo­
darki. W związku z przeds aw eniem galowym w O. 
perze Poznańsk ej, wycieczkowicze m eli możność 
brania udziału w entuzjastycznym powitaniu Prezy­
denta Rzeczypospolitej Bolesława Bieruta, przybyłe­
go na przedstawien e.

Po wygodnym odpoczynku nocnym w Gospodzie 
Targów, wyc.eczkow cze zw ędzili zabytki Poznania.

Aczkolwiek zmęczeni, jednak w wesołym nasiroju 
wrócili uczestnicy wyceczki wyrażając życzenie, 
aby w przyszłości zorgan zować podobne imprezy.

NOWY SĄCZ — W AKCJI ZWALCZANIA 
ANALFABETYZMU.

Staraniem Komsji Kulturalno-Ośw.atowej Oddzia­
łu otwarty został w porozumieniu z Inspektorem 
Oświaty dla dorosłych kurs dla analfabetów i półanal­
fabetów, na który uczęszcza 40 pracowników miejskich 
w wieku od 30 do 50 lat.

Uczestn cy kursów to robotnicy i robotnice Zarządu 
M’ejskiego 0 ciężkich, spracowanych rękach, którzy 
jednak świadomi rezultatu i owoców nauki, pilnie u- 
częszczają w godzinach popołudniowych wzgl. wieczo­
rowych na kursy, uczą się też bardzo debrze, tak, że 
wyn ki, które zresztą również należy przypsać, tak 
kierownictwu kursów, jak i wykładowcom są w sto­
sunku do krótkiego okresu czasu nauki zdumewa- 
jące.

Objaw to naprawdę pocieszający, tymbardziej, że 
walka z analfabetyzmem w Polsce Ludowej jest jed­
nym z najważniejszych problemów.

Wielu spośród uczestników kursów będzie praw- 
do.podobnie kontynuowało dalsze dokształcanie s ę.

Wszelkie podręczniki, materiały piśmienne itp. o- 
trzymują kursiści z Oddziału Związku.

I to jest właśnie jedna z konkretnych prac zw ąz_ 
kowo-społecznych.

SKŁADKI NA UFUNDOWANIE SZTANDARU
po 1 zł od członka na uroczy-

Związku stości 30-lec a
Związku
po zł. 10

od członka Związku
Okręg Białystok 3.129.— —

fi Bydgoszcz 13.604.— 2.400—
Częstochowa 1.000.— 7.000—

ii Gdańsk 12.209— —
n Katowce 7.020.— 4.020—

Kielce 2.619— 70—
ł> Kraków 16.911— 29.440—

Lublin 8.260— 1.140—
er Łódź-miaso — —

Łódź-wojew. 5.512.— —
Olsztyn 5.550— 9.500—
Poznań 25.562— 4.310 —

n Rzeszów 6.944— 19.208—
Szczecin 6.690— 2 000—
Wrocław 6.960— —

»» W-wa miasto — —
»> W-wa woj. 3.671— —

Razem 125.641— 79.088—

Z wymiany myśli 
między Czytelnikami a Redakcją

W nawiązaniu do 3 pytań, postawionych Czytelni­
kom w Nr 1 br, , Samorządowca“ — podaliśmy w Nr 
3 — wykaz tych, którzy otrzymali nagrody za pyta- 
nai 1 i 3.

Obecn e zam eszczamy wykaz książek, które zain. 
teresowanym wysyłamy.

Jarosław Iwaszkiewicz — Nowele Włoskie.
Jerzy Plechsnow — Przyczynek do zagadn enia 

rozwoju monistycznego pojmowania dziejów.
Marek Sadzewicz — N edopyrz. 
— Radzieckie nowele.

Jan Drda — M.asteczko na dłoni.
Konsanty Fiedin — Pierwsze porywy.
K. Brandys ----- Miasto niepokonane.

* . *
Na pytanie 2, dotyczące Składnicy Związkowej, 
otrzymaliśmy równ eż szereg odpowiedzi, które da­

dzą się streść ć następująco: że jest to własna placów­
ka, że wydawnictwa odpowiadają pod każdym wzglę­
dem wymaganiom, że w dobrym gatunku, według 
właściwej kalkulacji i t. d.

Nagrody otrzymali:
Edmund Kopczyński, Grodzisk, 
Albin Bazylew cz, pow. Suwalski, 
Adam Kalisz, Nowy Sącz, 
Stefan Kamiński, Miastko, woj. Szczecińskie, 
J. Szczygielski, Wąbrzeźno, 
A. Rypiński, Płock, 
J. Malinowski, Pabianice, 
Teofil Wojdala, gmina Irena.
Dla wymienionych wysyłamy poszczególne książki; 
Jarosław Iwaszkiewicz — Czerwone Tarcze. 
Ksawery Pruszyński — 13 opowieści.
Marek Sadzewicz — Oflag. 
— Radz.eckie nowele.
Trzebskl-Strzemżalski — Prawo uposażeniowe, 

2 egz.
Kalendarz „Samorządowca“—2 egzemplarze.

* . *
Na uwagi zamieszczone w omawianych i nagrodzo­

nych pracach — odpowiadamy zbiorowo:
Związek nie posiada własnej drukarni i dlatego nie 

może podejmować się wykonania większej ilości prac 
wydawniczych.

Wiadomości „ze świata i kraju“ zamieszczamy w 
„Samorządowcu“ — w rubryce „Kronika i Sprawy 
bieżące“.

Działu szkoleniowego (systematycznego) niesposób 
jest prowadzić w miesięczniku. Służyć temu mogą 
oddzielne wydawnictwa i kursy. Poszczególne jed­
nak zagadnienia omawiamy oraz udzielamy wyczer­
pujących odpowiedzi.

Ocena dzieł sztuki (obrazów) jest tematem zbyt 
obszernym — i chociaż popularyzowanie dzieł sztuki 
zasługuje na pełne poparcie, to jednak „Samorządo­
wiec“ musi się trzymać pewnych ram. Sprawom sztu. 
ki służą inne pisma.

Artykuły o Radach Kobiecych i Radach Zakłado­
wych „Samorządowiec“ zamieszcza.

„Kącik fotograficzny“ — o tyle jest u nas docen.a- 
ny, że zamieszczamy zdjęcia z życia zawodowego 1 
pracy samorządowej. W innym ujęciu uważamy to 
za zbyteczne.

„Kąc k robót ręcznych" — chwilowo nie dla nas. 
Sprawom gospodarki rolnej służy wiele pism fa. 

chowy ch.
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NOWA KONSTYTUCJA CZECHOSŁOWACKA.
W dniu 9 maja rb. w rocznicę wyzwolenia Prag: 

przez Arm’ę Czerwoną odbyło się uroczyste posie­
dzenie czechosłowackiego Zgromadzenia Narodowego, 
które uchwaliło nową konstytucję opartą o zdobycze 
demokracji ludowej i zasadę, że jedynym czynnikiem 
suwerennym w państwie jest wola ludu.

Nowa konstytucja zamknęła okres kapitał stycznego 
liberalizmu i jest początkiem nowego etapu w hstorii 
narodu czechosłowackiego, a mianow cie drogi do 
socjalizmu.

WALLACE DO GENERALISSIMUSA STALINA.
Przywódca trzeciej partii amerykańskiej H, Wallace 

wystosował list do generalissimusa Stal na, w którym 
pisze o sposobach zabezpieczenia trwałego pokoju. 
Wallace przedstawił środki jakie oba państwa powin­
ny zastosować w celu zakończenia „zimnej wojny“ 
i os ągn ęc a pokojowego porozumienia. Do środków 
tych Wallace zalicza: 1) ogólną redukcję zbrojeń, 2) 
zaprzestanie wszelkiego eksportu broni, 3) przywró­
ceni nieograniczonej wym any handlowej pomiędzy 
oboma krajami, 4) wolny ruch obywateli oraz wy­
miana uczonych i artystów, 5) wymiana informacji, 
6) n eingerowanie w sprawy obcych krajów. Wahace 
omówił również wszystkie sporne kwestje pomiędzy 
USA i ZSRR.

Demokratyczna opinia całego świata przyjęła z 
wielkim zadowoleń em ł st Wallace‘a, a prasa pod- 
keśliła, że jego odważne i szczere wystąpienie po­
winno być wskazówką dla polityków.
PAŃSTWO IZRAEL I WOJNA W PALESTYNIE.
Mandat brytyjski nad Palestyną wygasł w dn u 15 

maja rb. Jednocześnie Żydzi proklamowali utwo­
rzenie państwa Izrael. Nad Tel-Avivem, Jerozolimą 
i wszystkimi innymi miastami żydowsk mi załopotała 
biało-niebeska flaga. W dniu proklamowan a pańs wa 
żydowskiego, Arabowie z tajnego polecenia Ąngli. i 
za cichą zgodą USA rozpoczęli działania wojenne 
przeciwko Izraelowi. Palestyna stała sę terenem 
krwawych walk, pocągających za sobą tysiące of.ar. 
Walk n:e mających nic wspólnego z dobrem zarówno 
Żydów jak i Arabów, w imię obcej im racji stanu, w 
imię interesów międzynarodowego kapitalizmu. Do 
Palestyny weszły również wojska Eg ptu.

Po niefortunej perwszej mediacji hr. Folke Ber- 
nadotte mediator ONZ pow adomił, że tak władze ży­
dowskie, jak i arabsk e w Palestynie przyjęły bezwa­
runkowo apel Rady Bezpieczeństwa w sprawie czte­
rotygodniowego rozejmu. Zawieszenie broni weszło w 
życie w piątft dnia 11 czerwca o g. 6 rano.

WYBORY CZECHOSŁOWACKIE — WYRAZEM 
DOJRZAŁOŚCI NARODU.

Oficjalne wyniki do parlameńu czechosłowackiego 
z dnia 30 maja rb. przedstawiają się jak następuje:

Na całym terytorium państwa oddano 8 005.887 gło­
sów, w tym ważnych — 7.205.356. L sta Frontu Na­
rodowego uzyskała 6.431.111 głosów. Białych kartek 
oddano 774.248. Frekwencja wyborcza wynosiła 90 
proc.

Wyniki wyborów w Czechosłowacji były wyrazem 
dojrzałości klasy robotniczej i całego Narodu w Cze­
chosłowacji, który odnalazł właściwą, najkrószą dro­
gę ku socjalizmowi.
PRZECIWKO PRONIEMIECKIEMU STANOWISKU 

PAPIEŻA.
List Papieża skierowany do biskupów niemieckich, 

w którym głowa kościoła katolickiego wzywa do re­
wizji naszego stanu pos.adania i naszych gran c na 
Zachodz ę, wywołał falę protestów społeczeńs wa 
polskiego. Ze wszystkich stron płyną słuszne słowa 
oburzenia na proniem eckie stanowisko Papieża.

Papież — czytamy w uchwalonych rezolucjach — 
nazywa zbrodne wojenne w Polsce „wydarzeniami 
w czasie lat wojny“. Nie stoją one jakoby w żadnej 
propozycji do „bezprzykładnego w dziejach Europy 
postępowań a‘‘ jak m miało rzekomo być przesiedle­
nie N emców z polsk ch ziem nad Odrą i Nyą — choć, 
jak wiadomo, przeiedlenie to odbyło się w warun­
kach więcej n ż humanitarnych.

List Papieża zawiera słowa pełne miłości, przyja­
źni i litości dla N emców. Słów takich — podkreśla 
rezolucja — nie znalazł Papież do Polaków c erpą- 
cych pod okupacją niemiecką i nie zaprotestował, gdy 
w sposób barbarzyński dręczono polskich księży pa­
triotów i gazowano m liony ludzi, paląc ich zwłoki w 
plecach krematoryjnych.
MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA LEWICO.

WYCH PARTYJ SOCJALISTYCZNYCH 
W WILANOWIE

W Wilanowie obradowała w dniach 5 i 6 czerwca br. 
Międzynarodowa Konferencja delega'ów lewicowych 
partii i grup socjalistycznych. W konferencji wzięli 
udział przedstaw ciele 6 państw: Czechosłowacji, F.n- 
land i, Francji, Węgier, Włoch i Polski.

Uczestn cy konferencji stwierdzili, że plan ofensy­
wy imperialistycznej spaliłby na panewce, gdyby na­
trafił na zjednoczone siły klasy robotn czej w zaatako­
wanych przez siebie krajach. Imperializm znalazł 
jednak sojuszn ków w prawicowych kierownictwach 
partyj rocj al'stycznych Europy Zachodniej, które u- 
niemożliwiły zwarć e szeregów roobtniczych, zawie­
rając sojusz z ugrupowaniami pol.tycznymi burżuazji, 
skerowanymi przeciwko parti komunstycznej.

Jedność klasy robotniczej jest kluczowym proble­
mem przyszłości świata i naczelnym zadaniem stoją­
cym przede socjalistami i komunistami na całym 
świecie — stwierdza dalej rezolucja. W krajach demo, 
kracji ludowej współpraca obu odłamów ruchu ro­
bo .niczego doprowadziła do zbliżenia ideologicznego 
i politycznego, a w końcu do połączenia ruchu ro- 
obtniczego we wspólnych partiach.

W tych krajach — podkreśla rezolucja — gdzie 
kapitalizm sprawuje władzę polityczną, socjaliści mu­
szą kontynuować braterską jedność w akcji z partia­
mi komunistycznymi, mającą na celu skupienie kla­
sy robotniczej i warstw pośrednich dla zdobycia 
władzy.

Konferencja wezwała wszystkich prawdziwych so. 
cjalistów do nieustannej walki o jedność klasy robot- 
nczej przeciw oportunizmowi kąpitulantów, przeciw­
ko zdradzie rzeczywistej i świadomej, oraz przeciw 
wszystkm wpływom, wrogim interesom klasy robot­
niczej.

Następne rezolucje zawierają pozdrowienia dla mas 
pracujących Grecji, dla republikańskiej Hiszpanii, 
bojowników Chin, Izraela oraz dla ludów kolonial­
nych.

Oddzielna rezolucja wzywa do pracy nad jednością 
Europy i wita z radością pokojową inicjatywę Związ­
ku Radzieckiego która natchnęła nadzieją wszystkie 
narody i wzywa do wytężenia wszystkich sił dla po­
parcia tych propozycji, zmierzających do wyzwolenia 
ludzkości od koszmaru wojny.

PONAD MILIARD ZŁ. — NA WSPÓLNY DOM
Do dnia 10 czerwca br. zadeklarowano na Funduszu 

Budowy Wspólnego Domu ponad 1 miliard zł. Do 
tego czasu 1 064 314 osób złożyło deklaracje na ogólną 
sumę — 1.087.174.150 zł., z czego 680.613 członków 
PPR zadeklarowało 694.321.900 zł.; 302.000 członków 
PPS zadeklarowało 326.379 760 zł., oraz 82.314 bez­
partyjnych złożyło deklaracje na sumę 66.472.490 zł

W ten sposób przekroczona została pierwotnie za­
mierzona suma 1 miliarda zł„ jaką planował zebrać 
Komitet Budowy Wspólnego Domu.
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UMOWA O WSPÓŁPRACY STRONNICTW 
LUDOWYCH.

W dniu 10 maja rb. odbyło się w gmachu Sejmu 
wspólne posiedzene władz centralnych i aktywów 
wojewódzkich obu stronn ctw ludowych SL i PSL, 
które w przededn u Śwęta Ludowego podpsały umo­
wę o współdziałanu i zapoczą kowaly w ’en sposób 
dz eło zjednoczenia ruchu ludowego w Polsce.

Kroczylsmy różnymi drogami — powiedział w za. 
gajeniu zebran a Marszałek Sejmu Kowalski. — aż 
wreszcie zjednoczyła na.s Polska Ludowa, dla której 
chcemy pracować w jedności, gdyż tylko naszym 
wrogom może zależeć na rozb'jan u ruchu ludowego.

Podpisana umowa uznaje jedność klasy robotn czej 
za trzon sojuszu ch’opsko-rcbotn czego, który utrwa­
lić i pogłęb ć ma jedność ruchu ludowego. Umowa 
stwierdza, że dywersja Mikołajczyka ma a na celu 
oderwanie części chłopstwa od poperania ustroju de. 
mokratycznego w Polsce i oddań e ych ludzi na u- 
sługi międzynarodowej reakcji i uczynien e z n ch 
narzędzia w rękach, anglosaskego imperial zmu. U- 
mowa o współdziałaniu określa dalej cele, jak.e 
przyświecać będą ruchowi chłopskiemu na drodze ku 
zjednoczenu. Są to: kulturalne i mater.alne wy. 
dźwgnęcie mas chłopskich, zapewnenie im należy­
tej roli w państw e ludowym i walka o utrzymań e 
pokoju w oparciu o sojusz ze Zw. Radzieck m i de­
mokracjami ludowymi.* * *święto Ludowe obchodzone w czas e Z elonych 
św ąt było po podpisan u umowy, żywiołową mani. 

festacją jakiej nie w dz ała Polska jak długa i szero­
ka. W rozmiarach manifestacji, k óre odbyły się z 
udziałem w'elotys ęcznych rzesz chlo psk ch ikwi 
bardzo głęboka symbolika.

PRZYJAŹŃ I WSPÓŁPRACA MIĘDZY POLSKĄ 
I BUŁGARIĄ.

28 maja rb. przybyła do Warszawy bułgarska dele­
gacja rządowa z premierem Georg; Dymitrowem na 
czele. W wyn ku przeprowadzonych w serdecznej 
a'mosferze rozmów z przedstawcielami nszego rzą­
du, zawarty został uk ad 0 przyjaźni, współpracy i 
wzajemnej pomocy pom ędzy Polską, a Ludową Re. 
publ ką Bułgarii.

Układ ten posłuży, jak podkreślił premier Dymi­
trow, sprawie umocn'eniu solidarności słowiańsk-ej 
i światowego obozu demokratycznego. Będzie służyć 
sprawie pokoju, demokracji i współpracy m ędzyna- 
rodęwej.

Podp:sana również została mędzy Rządem RP a 
Rządem Ludowej Republiki Bułgarii umowa o współ., 
pracy gospodarczej i wym an e towarowej. Umowa 
przew duje zac eśnien e stosunków gospodarczych w 
dz edz nie wymiany towarowej, przemysłowej komu- 
n kacyjnej, rolniczej i innych.

Prezydent Bierut udekorował wysok mi odznacze­
niami cz’onków b^garsk ej delegacj. rządowej. W 
Poselstwie Bułgarsk m odbyła się następn e uroczy­
stość dekoracji członków Rządu RP- Orderem 9-go 
września.

Cichy bohater wyściyu kolarskiego 
W arjzauu - Praga

Gigantyczna impreza, jaką był bezwątp enia b eg 
kolarski Warszawa — Praga i Praga — Warszawa po­
została poza nam . W cągu 9 pierwszych dni mają 
ne tylko sportowcy, ale i ci, którzy pos'ad?ją dużo 
zrozumienia dla wartości propagandowej tego ro­
dzaju imprezy, cczek wali z n ecerplwoścą komuni. 
katów z „placu boju“.

Piszący te słowa, jako jeden z przeds^awceli prasy 
stołecznej, towarzyszył kolarzom na tras ę Warszawa 
— Praga i brał następn e udział w poścgu za ekpą, 
jadącą ze stolicy Czechosłowacji do Warszawy, by 
razem ze zwyc ęzcami jednej i drugej tury — być 
śwadkem serdecznego powitan a, zgotowanego za­
wodnikom przez tysączne tłumy, zgromadzone na 
Stadion e Wojska Polskiego.

O kolarzach bohaterach wyścigu, p sano już w.ele 
mówiono, dyskutowano, anal'zowano w szczegółach 
poszczególne etapy. Ze szpalt dzienn ków krzyczały 
tytuły, ilustrujące walkę o palmę perwszeństwa na 
c ężkich serpentynach górsk ch lub w morderczym 
wyścigu na wyboistych odcnkach szos w Polsce 
i w Czechosłowacji.

Poza Kapak em, Wrzesińskm, Napierałą, P etra- 
szewskim czy Rrzeżnick m — był jeszcze jeden cichy 
bohater wyścgu, o którym dotąd (głucho na łamach 
naszej prasy.

Był nim tow. Zdzisław Rzepka, kerowca Miejss. ch 
Zakładów Komunikacyjnych w Warszawie, członek 
Związku Zawodowego Pracowników Samorządu Te­
rytorialnego i Inst, Użyteczności Publicznej R. P., 
który prowadzi olbrzym ego Chaussona, w ozącego 
przeds awlcieli prasy warszawskiej.

Co za rutyna, jakie opanowan e maszyny, ile wy­
trzymałości fizycznej i hartu ducha w tym cz’ow.eku! 
O tym mogli się przekonać przedstawiciele prasy sto­
łecznej, k'órym sądzone było przebyć wraz z tow 
Rzepką 1908 km. drogi.

Jeśli nasze sprawozdania z wyśc gu na trasie War. 
szawa — Praga były tak dokładne, jeśli n e zgubi­
liśmy po drodze nic z kalejdoskopu wydarzeń na 
szosie — to zawdzięczać to należy tow. Rzepce. Po­

trafił on zawsze w odpow edniej chwli na szos ę, czy 
krętej serpentynie wyminąć wóz sędziowski, lub za. 
wodn'ków, by dogon ć czo'ówkę potrafił w porę zna­
leźć s ę na końcu barwnej wstęgi kolarzy, by wy­
dane pomóc naszym ołówkcm sprawozdawczym.

Opanowany, skromny, zawsze uśm echnięty wy­
czuwał maszynę, grał na niej jak wirtuoz.

Rekordem wyczynu tow. Rzepki był jednak praw­
dziwy ra d w drodze powro'nej na trasie Praga — 
Radom. Chodziło o dopędzen e gdz eś na ostatnim 
etap'e przed stolicą kolarzy, jadących z Pragi do 
Warszawy.

Zadan e było tym poważniejsze, że jechali z nami 
zawodnicy trasy Warszawa — Praga, którzy m eh 
brać udział w próbie szybkości wraz z grupą koń­
czącą wyśc g Praga .— Warszawa.

Tow. Rzepka wykont! to zadan e. Trudno mii w tej 
chwili określić, w ilu procent* ch ponad normę 
przeciętnego kierowcy. Określą to znawcy norm 
wspólzawodnetwa pracy w tej dzled^nie.

Ograniczę się tylko do stwierdzeń a faktu:
Wyruszyliśmy z Pragi w dn u 8 maja o godz'n:e 

2-giej nad ranem. Chausson przeniósł nas jednym 
tchem do Radomia, dokąd przybył śmy w dn u 9 
maja o godzinie 3-ciej nad ranem. Jaki z tego 
wniosek?

Tow. Rzepka był przy kierownicy okrągłe 25 go­
dzin i wykonał zadani e przed czasem.

To był wyczyn nielada. Wyczyn nie mniejszy, ani­
żeli indywidualne zwycięstwo tego, czy innego za- 
wodnka na trasie. Wyczyn, który n e znalazł słusz­
nego rozgłosu z powodu skromności tow. Rzepki, 
tw erdzącego: „Zrób łem to, co do mnie należało“.

W im entu w-zystkch dzienn'karzy, biorących u. 
dz ał w wyścgu na trasie Warszawa — Praga, pragnę 
ią drogą pogratulować tow. Rzepce n ecodz ennego 
wyczynu który wśród rekordów współzawodnictwa 
pracy pow'nien znaleźć s ę na jednym z pierwszych 
miejsc.

Pogratulować — na łamach pana Związku, do któ­
rego to tow. Rzepka należy, j^-a.
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Wydz’al pow atowy w JarosKaw'u ogłasza konkurs 
na stanowisko sekretarza wydzału powiatowego. 
Wymagane wykształcenie wyższe, ścisła znajomość 
przepisów z zakresu samorządu terytorialnego oraz 
conajłnn ej 3-ch letn a praca w samorządze. Wyna­
grodzenie według VII-mej wzgl. Vl.tej grupy płac. 
Zgłoszenia wraz z życ orysem i odpisami świadectw, 
kierować należy do Wydz'alu Powiaowego w Jaro- 
s’awiu w terminie najdalej do dn'ą 15 Ipcn br.

Stanowisko jest do objęcia z dn em 1 września br. 
Przewodniczący Wydziału Powiatowego

Mgr. Tkacz Karol
Starosta Pow atowy.

Zarząd Miejski w Bystrzycy Kłodzkiej (Woj, Wro 
cławsk e) ogłasza konkurs na stanowiska:

1) Referenta wojskowego
2) Referen'a meldunkowego.

Do stanów sk tych przewidzana jest grupa uposaż. 
IX — VIII ze wszelkimi dodatkami przewidzianymi 
dla urzędników samorządu terytorialnego.

Podan a należy kierować do Zarządu M ejskiego w 
Bystrzycy Kłodzkiej.

Stanowiska są do objęcia od zaraz.
p. o. Burnrstrza:

Mochnacki
Przed. M. R. N-

Zarząd Gminny w Kaczorach, paw. Chodzież ogłasza 
konkurs na sianowisko rachm strza Gm’ny.

Do stanowiska przywiązana jest grupa plac IX—VIII 
ze wszelkimi dodatkami, przewldzanymi dla urzę­
dników samorządu terytorialnego. Wymagana jest 
praktyka kasowości i rachunkowości, lufo ukończony 
kurs samorządowy.

Stanow'sko jest do objęcia z dniem 1 serpnia 1948 
r. Podan'a kierować należy wraz z życ orysem i do­
wodami do Zarządu Gminnego w Kaczorach.

Wydział Powiatowy w Zielonej Górze, wajew. po­
znańskie ogłasza konkurs na stanow'sko K erown ka 
Działu Samorządowego (Sekretarza Wydz ału Powia­
towego). Do stanów ska przywiązane jest wynagro. 
dzen e wg. VII, wzgl. VI stopnia służbowego, zależnie 
od posiadanych kwalifikacji, wraz z wszelkmi do­
datkami. Podania wraz z odp'sami świadectw szkol­
nych i dotychczasowej pracy oraz życiorysem należy 
nadsyłać do Starostwa Powiatowego w Z elonej Gó 
rze- • p. o. Starosta Powiatowy

(—) Szydłowski Klirol
Przewodnczący Wydziału Powiatowego.

Zarząd Miejski m. Reszla pow. Reszelskieg» woj. 
Olsztyn

ogłasza konkurs na 4 pracowników umysłowych.
1) Na stanow'sko kierownika rachuby (rachmi­

strza) w VIII—'VII gr. uposażenia, wraz z wszystkimi 
dodatkami, oraz oddzielne wynagrodzenie za prowa­
dzenie rachunkowości przedsięfo'orstw miejsk ch.

2) Na stanowisko ref. podatkowego w X—IX gr. 
uposażena wraz z wszystkmi dodatkami.

3) Na stanowisko kier. Zarządu Nieruchomości IX— 
VIII gr. uposażenia wraz z wszystkim dodatkami.

4) Maszynistkę XI—IX gr. uposażeń a wraz z 
wszys kimi dodatkami.

Reflektuje się na sły wykwalifikowane.
Mieszkanie zapewnione.
Zgłoszenia wraz z życiorysami i odpisami świadectw 

kierować do Zarządu Ml ejsk ego w Reszlu.
Burm strz
Karczewski

Zarząd Gminny w WaTmiu Dolnym p iw. Wałbrzych 
ogłasza konkurs na stanów sko rachm strza gmin­

nego, uposażenie w/g grupy VIII pracowników sa­
morządowych, wraz z przysługującymi dodatkami.

Reflektuje s ę wyłączn e na siły fachowe, pos a. 
dające praktykę samorządową

Posada wymieniona do objęcia jest od zaraą miesz­
kanie na miejscu zapewnione.

Komisaryczny Wójt
(—) Jan Marynowski

Zarząd Gm’(nny w Czerwieńsku, powhtu Zielono­
górskiego, województwa Ptwnuńik ego

poszukuje pracowników wykwalifikowanych:
1) Zastępcy sekrearza, k’óry znałby dokładn e pro­

wadzenie rachunkowości gm nnej i dział podackowy, 
uposażene w/g IX grupy.

2) Dwóch pomocników sekretarza, znających pro­
wadzenie biura ew dencji ruchu ludności i działu 
wojskowego, uposażenie w/ XI grupy.

Do poborów dochodzą dodatk : wyrównawczy, lo­
kalny, rodzinny, stołówkowy.

Warunki mieszkaniowe są zapewnone, a także ist­
nieją szanse uzyskania mebli.

Stacja kolejowa na miejscu.
Posady do objęcia od dn a 1-go lipca 1948 r.

Wójt gmny:
R. Wastewicz

Z:rząd Miejski w Kcyni, pow. Szubin, woj. Po. 
morsk’e

ogłasza konkurs na stanowisko referen’a poda ko- 
wego, z uposażeniem według grupy X—IX, zależnie 
od kwalifikacji — wraz z przysługującym' dodatka- 
m". Reflektuje się na s'łę wykwalifikowaną, conaj- 
mn:ej z 3-letnią praktyką samorządową.

Zgłoszen a wraz z życiorysem i odpisami śwadectw 
poprzedn'ej pracy kierować do Zarządu Miejsk ego.

Burm strz:
Mielcarek

Zarząd M ejski w Radzym n e. woj. Warszuwsk e 
poszukuję natychmiast wykwalifikowanego rachmi­

strza z uposażeniem według grupy VIII—VH ze 
wszystk mi dodatkami oraz premiami za prowadzenie 
rachunkowości przeds ęb ’orstw miejsk ch. Odległość 
m. Radzymna od Warszawy wynosi 18 km. Na miej­
scu jest Gimnazjum Koedukacyjne Ogólnokształcące, 
oraz Państwowe Liceum Pedagogiczne. Warunki 
mieszkaniowe zapewnione.

Podania wnosić należy do Z. M. Burmistrz:
R. Rusin ak

Zarząd M esjki w Nowym Sączu 
ogłasza konkurs na stanowisko:
1) Naczelnika Wydziału Organizacyjnego,
2) Kierownika Rachuby, który równocześnie jest 

zastępcą Naczeln_ka Wydziału F nansowego.
Od kandydatów wymagane: wyższe, wzgl. średnie 

wykształceń e, inicja ywa kilkuletnia praca w samo­
rządzie, ad. 1) dobra znajomość admnisracji samo­
rządowej, ad. 2) fachowość i znajomość gospodarki 
budżetowo.fnansowej samorządu. Do obydwu sta­
nowisk przywiązana grupa płac VIII do VI. i dodatki. 
Mieszkan e zapewnione. Pragnie s'ę zaangażować siły 
pierwszorzędne. Podanie wraz z życiorysem i odpi­
sami świadectw z poprzedniej pracy należy nadsy­
łać do Zarządu Miejskiego w Nowym Sączu. Posada 
do objęc'a zaraz. w z prezydenta Miasta:

A. Górka
Wiceprezydent
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Zarząd Mejski m'asta Janowca Wlkp.
ogłasza konkurs na s anowiska:
1) Sekretarza mejskiego,
2) księgowego — kasjera.
Do stanowiska ad 1) przywiązane jest uposażeń e 

w/g grupy VII pragm. urzędn. państw., oraz dodatek 
za prowadzenie Biura Prez. MRN 1 U. St. Cyw.

Wymagane kwalifikacje: długoletni praktyka w 
samorządzie terytorialnym i znajomość adminstracji 
przedslęb. kom. Uposażenie do ad 2): grupa X pragm. 
urzędn. pańs w. i przysługujące dodatk.. Kwalfika. 
cje: gruntowna znajomość ks ęgowości samorządowej.

Wnioski wraz z życ orysem i odp sem świadectw 
kierować należy do Zarzadu Miejskiego w Janowcu 
Wlkp.

Zarząd Miejski w Janowcu Wlkp.
Burmstrz:

Chyliński

W Zarządzie Miejskim w Obomkach (Wlkp.) 
wakują s anow'ska dwóch sekretarzy i asystenta

Zarządu Miejskiego z uposażeniem VIII i X grupy 
wraz z dodatkami dla pracown ków samorządowych, 
zależnie od posiadanych kwalf kccyj.

Pierwszeństwo mają pracown cy z adtnin'stracji 
samorządu terytorialnego ze znajomością spraw: po- 
ruczonego zakresu działania, wojskowych, budżeto. 
wych itp.

Objęcie posad od zaraz.
Podan e wraz z życorysem i odpisami świadectw 

z poprzedniej pacy należy składać w Zarządź e Miej­
skim.

H. Borowicz 
burmistrz

Zarząd Gminny w Żmfgródku pow. Milicz (Dolny 
Śląsk)

ogłasza konkurs na stanów i ko:
1) rachmis rza gminnego z uposażen em w/g IX— 

X grupy płac z wszelk mi dodatkam ,
2) referenta społecznego z uposażeniem w,'g

X—XI grupy płac z wszelkimi dodatkami.
Warunki meszkaniowe do omówień a na m ejscu.
Podania z odpisami świadectw należy przesyłać do 

Zarządu Gm nnego w Żmlgródku, p-ta Żmigród.
Wójt gm ny:

Szuszk ew cz S it n/ sław

Wydział Powiatowy w Elblągu, woj. Gdański 
poszukuje 2 pracownków na s.anowiska sekreta, 

rzy gm'n. Wymagane kwalifikacje: mała matura, 5 
lat praktyki samorządowej, znajomość budżetowania 
i rachunkowości. Warunk płicy VII grupa płac plus 
dodatki i mieszkanie 

oraz
2 pracowników na stanowiska rachmistrzów gmin­

nych.
Kwalif kacje: mała matura, 3 lata pracy w rachu­

bie samorządowej. Uposażenie VIII grupa płac z do­
datkami, mieszkanie.

Oferty nadsyłać do Wydziału Powałowego w El­
blągu.

Przewodniczący Wydzału Powiatowego:
w z. Starosta;

Adam Piotrowski
wice-starosta

Zarząd Gm'nny w Kostrzyn'e koło Poznania
ogłasza konkurs na sanowisko referenta wojsko- 

wo.meldunkowego.
Stanowisko do objęcia od zraaz.
Od kandydata wymagane jest wykształcenie śred­

nie, ewentualnie ukończona szkoła powszechna i kib 
kułetnia praktyka w samorządzie.

Reflektuje się na kwalfkowaną siłę męską.

Do powyższego stanowisko przywiązane jest wyna­
grodzenie wg. IX grupy płac ze wszystkmi przysłu­
gującymi doda kami. Kwest a mieszkaniowa do omó­
wienia.

Grana samowystarczalna, z sedzibą w mieśc’e. 
Podmiejska komunikacja z Poznaniem bardzo do. 
godna.

Oferty z życiorysem i wszelkimi dowodami należy 
k erować do Zarządu Gminy.

p. o. Wójta:
Ign. Szeszuła

M’arek Sadzewicz — Oflag. Nakładem Wiedzy.
„Oflag“ jest, pam ętnikiem jeńca wojennego. Jest 

to, n:emal jedyne wydawnictwo po tej wojnie, na. 
świetlające w pewnej m erze i w luźnym ujęciu ofi­
cerskie obozy wojskowe. Będzie więc pewnym wkła­
dem do literatury t. zw. poobozowej. Autor nie u. 
strzegł s ę tego, co występuje w podobnych tematach 
i u innych autorów, a mianowicie toczy swe opowia- 
dan e, jakby czytelń k jego pamiętnika był również 
z nim w obozie, że czytelń k zna „tło i klimat“ „ofla­
gowego życia“. Nie podkreślił tej beznadziejności i 
bezsilności szarych dn\ tego rdzewienia lat życia — i 
na tym tle pozorów .wyżywania się“, s'warzama na. 
m astki normalności w obozie, który był jakby czaso­
wą „przechowalnią“ ludzi, z którymi niewiadomo, co 
chw.lowo zrobić.

Niemniej praca Marka, jak go w skrócie w obozie 
nazywano, jest przekrojem tego typu obozów.

Nas tutaj obchodzi coś innego. W ujęciu obozo­
wego obrazu rozlicznych kursów oraz .działalności 
społecznej“, autor zapomn ał lub n e wiedział nic o 
samorządowcach. Wolno au’orowi nie wiedzieć, lub 
nie interesować się tym zagadnień em — i n..e mamy 
o to do n ego żadnego żalu.

Podkreślamy natomiast tą sprawę z uwagi na to, 
że działacz samorządowy a czytelnik „Oflagu“ pomy. 
śli sobie, czy n.ebyło tam naszych, ozy nic nie robili, 
czy „zagubili“ się w innych problemach.

Otóż byli i samorządowcy. Koło liczyło około 70 
osób (w stosunku do liczby ponad 6 000 m eszkańców 
„miasteczka“ mężczyzn w drutach). „Wyżywał;“ się 
równ eż projektami przyszłej pracy i formami nowe­
go samorządu. Pracowali cicho i raczej bez reklamy. 
Nie typowali spośród siebie (nie wymawiamy tego 
innym zawodom z obozu) samych wielkich ludzi..., 
tak sob.e, skromn e, i ludzie ci — są dzisiaj dobrymi 
burmistrzami, naczelnikami, starostami... Kilkadzie­
siąt osób, pracujących Obecnie w samorządzie pod. 
kreślą, że tam w dyskusjach obozowego koła samo­
rządowców, leży początek ich obecnej pracy.

Oczywiście autor n e mógł wyczerpać wszystkiego 
z obozu, nie mniej skoro zbliżone nam typy spraw, 
wymienił, my z naszej samorządowej racji, dla siebie 
niejako, musimy to sobie naświetl e.

Nie możemy mieć o to pretensji do Marka, bo we 
wstęp'e swych pamiętników — tak serdecznie za­
strzegł się przed wszelkimi pre'ensjam., jakby to 
pisał już nie dla wolnych ludzi, lecz dla ciągle i o 
cokolwiek obrażających się jak dzieci i stale przewra. 
żl wionych, jeszcze jeńców. Jakby jeszcze teraz nie 
chciał s ę narazić swemu przyjacielowi z drugiego 
p.ętra łóżka... „dziś w cywilu“ jeszcze „zaboczo- 
nemu“.

W każdym razie „Oflag“ warto przeczytać. I w 
przeciwieństwie, do również Markowego, tas emco- 
watego „Niedopyrza“ — czyta się lekko i dobrze.
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W CIENIU
MM®
„Bracie słońca i księżyca — 

zamieszkały w mieście Lodzi"
Na coś — w rodzaju felietonu, pt. ,,Łódź czy Okręt“, 

zamieszczonego w numerze 3 „Samorządowca“ — 
otrzymałem Fst. Wprawdzie autor (nazwisko znanfe 
red.) nie legitymuje s'ę mandatem uprawniającym 
go do występowania w imieniu całej wielkiej Łodzi, 
nie mniej, ja o to nie pytam.

Z poniższych moich odpowiedzi łatwo będzie mo­
żna domyśleć się, jak e zarzuty postawiono mi 
w owym liście.

Oświadczam tedy autorowi solennie, że:
1. Nie zamierzam przemianować Łodzi na Okręt, 

ani nic w tym k erunku nie uczynię.
2. Stwierdzam, że Łódź nie chce być stolicą i ngdy 

nie chciała.
3. Nie umię pisać felietonów ani na wesoło, ani na 

smutno, ani na szczeblu, ani po linii. Wiem 0 tym 
i bardzo mi przykro.

Pojednawczo jestem nastawiony i szukam, jakie dać 
zadośćuczynienie autorowi lis'u (bo Łódź, jako duże 
m asto, nie zwraca uwagi na podłe felietony). Otóż 
chyba ar Ekspressem Wieczornym Nr 97 przytoczę 
wyjątek, jak to ch ńtscy r edaktorzy korespondują 
z autorami.

„Najszlachetniejszy Bracie Słońca i Księżyca!
Oto Twój sługa leży u Twych s'-óp. Ja śmiem do 

ciebie pisać. Błagam Cię, abyś w swej łaskawości po­
zwolił mi przemówić i żyć. Twój szlachetny manu­
skrypt raczył rzucić promień światła na mnie nie­
godnego. Gorączkowo go przeczytałem i zaklinam się 
na kości moich przodków, że dotychczas w życiu nie 
spotkałem tak ego humoru, tak’ego patosu i takich 
górnolotnych myśli.

Dziesięć tysięcy razy błagam C ę o przebaczenie. 
Spójrz! Oto moja głowa leży u Twoich stóp. Jestem 
tylko prochem.

Sługa Twoich sług, Wang Chin — redaktor“.
Zgoda? Jeż.

P.S. A jak tam z tą hstorlą „Czworaczkową“. Ta 
„wzorowa“ Łódź pobiła Warszawę w ka^rlach.

P. C. K.

weź udział w Tygodniu PCK — organi­
zowanym pod hasłem:

POGOTOWIE NA WYPADEK KLĘSK 
SPOŁECZNYCH

4. Nie mam humoru. Cóż mogę na to, a tak 
chc lałbym.

5. Po ulicach całej Polski chodzę naumyślnie i 
wbrew przepisom, aż w Łodzi powiedzieli: dość 
tego. Mandat.

6. Jestem stronnczy, złośliwy, poprostu z zawist­
nej... Warszawy.

't. I jeszcze kilka drobniejszych juiż zarzutów.
Przyznałem się do wszystkiego publicznie. Lecz 

zato pozwolę sobie zapytać oib. autora listu (nie musi 
odpowiadać), czy uśmiecha się kiedykolwiek, czy 
zdejmuje czasem czarne okulary, czy może być wyro­
zumiały, ot w tym wypadku dla mnie — jeśli według 
ob. — nie udał się felieton (inni w Łodzi, a jest tam 
jeszcze parę osób, poza obywatelem, mówili wręcz 
inaczej...).

MIĘDZYNARODOWY
DZIEŃ SPÓŁDZIELCZOŚCI 3 LIPCA B. R.

Cztero i pół milionowa masa spółdzielców polskich 
manifestować będzie w dniu 3 lipca, w dn u spółdziel­
czości swoją wolę walki o pokój i swoje poczucie’je­
dności z ludem pracującym wszystk ch krajów, wal­
czących o postęp 1 ustrój sprawiedliwości społecznej.

A wraz z nimi, te rzesze samorządowców, którzy 
tkwią od dawna, wraz ze swym związkiem w ruchu 
spółdzelczym i wraz z nim — na nowych drogach 
spółdzielczości oddawać jej będą swą pracę.

> (mk)
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Biblioteka Prawa Podatkowego

PODATKI KOMUNALNE

FINANSE KOMUNALNE
komentarz

w opracowań u a Hebrowskiego i J. Kuchć ńsk'ego

Zalecone do użytku służbowego Zwązkom Sa­
morządowym pismem Min. Adm. Publ.cznej 

z dn. 15.XI 1947 r.

Tom niniejszy zawiera teksty dekretów 
o podatkach i finansach komunalnych 
oraz przepisy rozporządzeń wykonaw­
czych.

♦
 Zamieszczono również przepisy związko­

we oraz uwagi, mające ułatwić praktycz­
ne stosowanie nowych przepisów,

do nabycia w

Gospodarczym Zrzeszeniu Samorz. Terytorialnego |
.... 1 == Spółdz. z o. o. ------- -......  -=

Centrala i Oddział—Waiszawa, Dobra 28, 
— = tel. 8-70-76, oraz w Oddziałach: Łódź, Kra. —

ków, Bydgoszcz, Gdańsk, Wrocław, Poz­
nań, Kielce, Szczecin.

Chcesz źródłowo wiedzieć o

organizacyj i zakresie działania samorządu 
terytorialnego, finansach komunalnych 
i o wielu aktualnych problemach

20 mów Kalendarz Samorzqdowca r. 1948 - zł. 180.-
Wydawnictwo niezbędne. Ostatnie kilkadziesiqt egzemplarzy 
Za zaliczeniem wysyła składnica Zwiqzku.
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Nakładem Związku — wydana została opracowana na podstawie 
źródłowych materiałów, pod redakcją naczelną prof. Stanisława 
Srokowskiego, prezesa Państwowej Komisji Ustalania Nazw Miejsco­
wości przy Ministerstwach Administracji Publicznej i Ziem Odzyskanych

PODZIAŁ ADMINISTRACYJNY

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
zawierająca:

w dziale I
j, tabelaryczne wykazy jednostek administracyjnych 

na obszarze całego Państwa oraz oddzielnie na 
Ziemiach Dawnych i Ziemiach Odzyskanych (ilość 
powiatów, miast, gmin wiejskich i gromad)

2. Spis a I f a b e t yc z n y powiatów Rzeczypospolitej

3. Spis alfabetyczny miast Rzeczypospolitej

w dziale II
4 Szczegółowy spis miast i gmin wiejskich 

w granicach województw i powiatów, z podaniem: 
liczby gromad w gminach wiejskich odległości miast 
i gmin od siedziby władz powiatowych, poczty oraz 
stacji kolejowej-------------------------------------------

w dziale III
5. Ogólny skorowidz alfabetyczny miejscowości 

(miasta, gminy i siedziby zarządów gmin), z ozna­
czeniem na Ziemiach Odzyskanych obok nazwy 
obecnej — dawnych nazw niemieckich

6. Skorowidz alfabetyczny dawnych nazw niemieckich
na Ziemiach Odzyskanych, z oznaczeniem prawnie 
ustalonych nazw polskich--------------------------------------

Książka przeznaczona jest do użytku powszechnego, w szczególności zaś — do 
użytku urzędów i instytucyj państwowych samorząd., gospodarczych i społecznych

Cena 1 egzemplarza książki wynosi — Zł. 400.— — ■ ■
zamawiać w Składnicy Związku — Warszawa, Al. Jerozolimskie 51
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SAMORZĄDOWIEC
służy

samorządowi oras pracownikom 
samorządu tsryt. i instytucji użyteczności 
publicznej

n oświetla
I problemy społeczne —... -.......... •■■-=

jest t r y b u n q gdzie samorzqdowcy i pracownicy 
przedsiębiorstw samorzqdowych mogq się wypowiadać

Każdy Zakład Pracy Samorzqdowej ---- - ------ • . . =
Każda Rada Zakładowa Przedsiębiorstw Użyteczności Publicznej

prenumeruje „Samorządowca"
Cena zł- 10.— Roczna zł. 120.—
Konto P- K. O. Nr. 1-1526
K. K. O. m. st- Warszawy 127

Wpłać zaległq i bieżqcq prenumeratę.

Blankiet P. K. O. Nr. 1-1526 dołqczamy -

Na każdych 5 pracowników Samorzqd. Teryt. i Instył. Użył. Publ.

1 egzemplarz „Samorzqdowca“
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